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GŁOGÓWEK WOJSKA OBRONY TERYTORIALNEJ

W tle przysięgi żołnierzy Wojsk Obrony Terytorialnej 

w Prudniku samorządowcy, opierając się na informacji z 

MON, ogłosili, że nowe jednostki tego rodzaju sił zbrojnych 

znajdą się w Nysie i Kędzierzynie-Koźlu. W grze ma

być nadal Prudnik, ale o tym mieście wspomina się 

tylko nieofi cjalnie. Na fotografi i klasa mundurowa

II LO w Prudniku podczas przysięgi żołnierzy WOT.
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Radni powiedzieli
 „nie” wiatrakom

Przysięga bez deklaracji. 
W Nysie i Kędzierzynie 
już odtrąbili sukces

Stosunkiem głosów 13 do 1 
Rada Miejska  w Głogówku   odrzuciła wszczęcie 

procedury zmierzającej  do budowy  wiatraków 

w południowej części gminy  (okolice Wróblina, 

Kazimierza i Tomic).
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Spotkanie w  „Sójce” 

Właściciel nie interesuje się 
hulajnogą

Ulica Batorego i część ulicy Powstańców Śląskich otrzymają 
nową nawierzchnię
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PRUDNIK

PRUDNIKINTERWENCJA

RADNI PYTAJĄ

Konsultacje społeczne

Omijajcie Batorego i Powstańców Śląskich

Hulajnoga leży i leży

Niebezpieczne parkowanie 
W prudniku jest kilka miejsc, gdzie kierowcy przyzwyczaili 
się do parkowania bezpośrednio przy przejściach dla 
pieszych. Czas to zmienić.

We wtorek rano, 3 grudnia, 
rozpoczął się remont 
nawierzchni na ulicach 
Batorego i powstańców 
Śląskich w prudniku. 

W 
ubiegłym tygodniu 
na terenie Komplek-
su Sportowego „Sój-
ka” w Prudniku od-

były się konsultacje społeczne na 
temat zaplecza oświatowego na 
Jasionowym Wzgórzu z udziałem 
burmistrzów Grzegorza Zawiśla-
ka i Wiesława Kopterskiego. Wło-
darze gminy przedstawili  kon-

cepcję rozbudowy istniejącego 
budynku Szkoły Podstawowej nr 
1 i połączenia go z „Sójką”. Obec-
nie placówka rozbita jest między 
d w a  g ł ó w n e  o b i e k t y  –  d z i e c i  z 
młodszych klas uczą się przy ul. 
Podgórnej, natomiast starsze w 
budynku przy ul. Armii Krajowej 
(dawne gimnazjum). (d) n

T
o odcinki dróg krajowych 
nr 40 i 41, które przebiegają 
przez śródmieście i  naj-
ruchliwsze skrzyżowanie 

w mieście – Rondo im. Żołnierzy 
Wyklętych.
 Jak informuje rzecznik prasowy 
opolskiego oddziału Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Auto-
strad Agata Andruszewska prace 
obejmują frezowanie dotychcza-
sowej nawierzchni i  układanie 
n o w e j .  N a  c z a s  p r o w a d z o n y c h 
prac obowiązuje ruch wahadłowy. 
Chcąc ominąć korki najlepiej ob-
jeżdżać centrum ulicami: Nyską i 
Kolejową lub obwodnicą miasta. 
Prace zaplanowano do końca tygo-
dnia. (d) n

C
z y t e l n i c z k a  i n f o r m u j e 
n a s ,  ż e  c o  n a j m n i e j  o d 
września, w rejonie rzeki i 
ul. Wiejskiej w Prudniku, 

leży elektryczna hulajnoga, jedna 
z wielu, które w lecie oferowane są 
do przejazdów na terenie miasta. 
Sprzęt niszczeje, nie wiadomo, jaka 
jest szczelność pojemnika z akumu-
latorem i jakoś nikogo to nie rusza. 
Przede wszystkim firmy - właściciela 
hulajnogi. O ile sprzęt jest sprawny, 
to posiada lokalizator GPS i firma 
powinna znać jego lokalizację. Mo-
że czas posprzątać? (d) n

P
rzejścia dla pieszych perma-
nentnie zasłaniane przez 
pojazdy parkujące w ich 
bezpośrednim sąsiedztwie 

to zmora kilku miejsc w Prudniku. 
Kłania się wygoda kierowcy (bliżej 
domu?) i brak wyobraźni. Wystar-
czy wizualizować sobie sytuację, 
gdy na przejście wchodzi dziecko 
idące do szkoły. Młodemu, niezbyt 
jeszcze wyrośniętemu człowiekowi 
brak doświadczenia i nie rozumie, 
że nie wszyscy kierowcy jeżdżą 
bezpiecznie. O wypadek nie trud-
no. Takie przejścia znajdują się na 
ul. Staszica na wysokości apteki 

i  d ł u g i e g o  b l o k u  o r a z  n a  u l i c y 
Traugutta przy skrzyżowaniu z ul. 
Szkolną. Interpelację w sprawie 
t e g o  o s t a t n i e g o  m i e j s c a  z ł o ż y ł 
radny Leszek Czereba. Burmistrz 
Grzegorz Zawiślak odpowiedział, 
że organizacja ruchu jest tam pra-
widłowa. Problemem są kierowcy, 
którzy parkują tam niezgodnie z 
przepisami i tu już jest robota dla 
policji, by przypomnieć im zasady 
(odstęp od pasów – minimum 10 
metrów). Wyjątkiem jest droga 
jednokierunkowa, gdzie można 
zaparkować zaraz za przejściem 
(wtedy nikogo się nie zasłania). (d) n

Rysował: Grzegorz Weigt

Rysunkowy komentarz 
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We wtorkowy ranek fotoradar 
był jeszcze zasłonięty foliąA

N
D

R
Z

E
J 

D
E

R
E

Ń

NOGA Z GAZU

Fotoradar stoi już na obwodnicy

Millennium 360º

Zapraszamy do oddziału partnerskiego:
ul. Sobieskiego 11-13, Prudnik,
tel. 774 022 076*, 
pn.-pt. 8.30-16.00

Konto pełne  
korzyści

*Koszt połączenia wg stawki operatora.

Prowadzenie rachunku płatniczego Millennium 360° jest bezpłatne. Jeżeli min. 5 razy w miesiącu zapłacisz kartą do konta 
lub BLIKIEM (1 raz, jeżeli masz 18–26 lat), to nie płacisz także za wypłaty gotówki z bankomatów, za obsługę karty debetowej 
oraz płatności zbliżeniowe BLIK. Za wypłaty gotówki z bankomatów za granicą ich operatorzy mogą pobierać opłaty, które 
są niezależne od naszego banku. Szczegółowe informacje opisane są w Cennikach usług – prowizje i opłaty, karty debetowe, 
stopy procentowe oraz płatności BLIK, Regulaminie ogólnym świadczenia usług bankowych dla osób fizycznych w Banku 
Millennium S.A., Regulaminie otwierania rachunków w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem zdalnej weryfikacji tożsamości 
Klienta, Regulaminie otwierania rachunków przez Internet w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem usługi weryfikacji 
tożsamości. Dokumenty są dostępne na www.bankmillennium.pl oraz w naszych placówkach. Zwroty za zakupy w ramach 
współpracy z Millennium Goodie Sp. z o.o. dokonywane są na warunkach Regulaminu korzystania z Platformy goodie.pl 
przez użytkowników, dostępnym na stronie www.goodie.pl

N
a obwodnicy Prudnika, na 
wysokości skrzyżowania 
z ulicą Prężyńską, stanął 
f o t o r a d a r .  U r z ą d z e n i e 

zwrócone jest w kierunku ronda 
czyżowickiego, co oznacza, że będzie 
wyłapywało tych kierowców, którzy 
będą jechać ze znaczną prędkością, 
bo już poza terenem zabudowanym, 
ale też w rejonie wspomnianego 
skrzyżowania, gdzie doszło do kilku 
groźnych wypadków, w tym śmier-
telnego. Gmina Prudnik przezna-
czyła na zakup fotoradaru 12 tysięcy 
złotych. (d) n
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ZDROWIE

Wiedza, która ratuje życie i zdrowie
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Uczestnicy konkursu, opiekunowie i organizatorzy

Andrzej DEREŃ

Powiatowa stacja sanitarno-epidemiologiczna w Prudniku zorganizowała szóstą edycję 
Powiatowego konkursu Wiedzy o zakażeniach wirusami krwiopochodnymi HiV, HBV i HCV. 
rzetelna informacja jest podstawą uchronienia się przed podstępnymi chorobami.

K
onkurs odbył się 2 grudnia 
z okazji  Światowego Dnia 
Walki z AIDS, który przypada 
dzień wcześniej.

– Musimy pamiętać, że zakażenia 
wirusami HIV, HBV i HCV to ciągle, 
mimo postępu medycyny, aktualny 
problem zdrowia publicznego. 
Rocznie notujemy w naszym kraju 
około 3 tysięcy zachorowań na wzw 
B, około 3 tysięcy zachorowań na 

wzw C i ponad 2 tysiące nowych za-
każeń wirusem HIV – mówi dyrektor 
PSSE w Prudniku Adam Piotrowski.

 Młodzież w ramach konkursu 
uczy się o drogach przenoszenia 
patogenów oraz metodach zapobie-
gania, w tym wykonywania badań 
wykrywających zakażenie. Oparta 
o naukę wiedza jest tym bardziej 
istotna, że w ciągu ostatnich dwóch 
dekad coraz większym problemem 
społecznym stają się pseudofakty 
upowszechnianie za pośrednictwem 
Internetu, głównie media społecz-
nościowe, których efektem jest 
zmniejszająca się liczba szczepień, a 
przez to rosnąca zachorowalność.

 Konkurs pod patronatem staro-
sty prudnickiego skierowany został 
do uczniów szkół średnich i odbył 
się biurze Euroregionu Pradziad. 
Nagrody ufundował Powiat Prudni-
cki. Z ramienia Sanepidu koordyna-
torką konkursu była Anna Mazepa.

 Rywalizacja składała się z dwóch 
etapów : szkolnego i powiatowe-
go. Pierwszy etap wyłonił trzech 
najlepszych uczniów, którzy repre-
zentowali szkołę na etapie powiato-
wym. Uczestnicy konkursu mieli do 
wypełnienia test, który składał się z 
pytań jednego wyboru oraz pytań 
otwartych. W etapie powiatowym 
uczestniczyło 12 uczniów z: Zespołu 
Szkół Medycznych,  Zespołu Szkół 
Rolniczych,  Zespół Szkół Ogólno-
kształcących nr 1  oraz  Centrum 
Kształcenia Zawodowego i Usta-
wicznego w Prudniku. n

WYNIKI:

I miejsce – Zuzanna Staś z Zespołu 

Szkół Ogólnokształcących nr 1 w 

Prudniku

II miejsce – Dominika 

Nachaczewska z Zespołu Szkół 

Medycznych w Prudniku

III miejsce – Maja Dereń z Zespołu 

Szkół Ogólnokształcących nr 1 w 

Prudniku

eprasa.pl 2b5ccfe332
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RADNI PYTAJĄ

Remonty nie nadążają za dewastacją

KSERO
WYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

W 
2 0 2 3  r o k u  G m i n a 

P r u d n i k  z a  8 , 7  t y s . 

z ł o t y c h  w y k o n a ł a 

r e m o n t  u r z ą d z e ń 

r ekr eac y jn yc h  p rzy  ś c ie żce  d y -

daktycznej obok stawów przy u. 

Poniatowskiego. Prace obejmowały 

m.in. konserwację trzech platform 

widokowych, uzupełnienie tralek 

przy poręczach, naprawę zawia-

sów bramek wjazdowych, montaż 

dodatkowych barierki ochronnych 

i dwóch koszy na odpady. Tym-

czasem są już kolejne zniszczenia, 

m.in. barierek na platformach i 

tablic informacyjnych, na co w 

interpelacji do burmistrza zwró-

cił uwagę radny Bartosz Trytek. 

Naprawy będą zrealizowane, o ile 

zaplanowane zostaną w budżecie 

na 2025 r.  Szkoda, że publiczne 

pieniądze wydaje się na naprawy 

czegoś, co nie musiało być znisz-

czone. (d) n
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Świąteczne otoczenie pałacu

KSERO
WYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

PAŁAC ROZKOCHÓW

INTERWENCJA

IV Jarmark Adwentowy

Klubowicze muszą płacić

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Jarmark w Pałacu rozkochów należy do najniezwyklejszych wydarzeń świątecznych  
w regionie. stare mury barokowej, częściowo zniszczonej budowli, razem ze stoiskami, 
tworzą magiczny, grudniowy klimat dni poprzedzających Święta Bożego narodzenia.

Pan karol jest zbulwersowany tym, że wprowadzono opłatę 
za członkostwo w klubie senior+, który działa w centrum 
społeczno-kulturalnym, dawnym kościele ewangelickim w Białej. 
miesięcznie to kwoty od 2 do 10 zł lub całkowite zwolnienie.

Stoiska wewnątrz pałacu

S
p o t y k a m y  s i ę  t a m  w  g o-

dzinach popołudniowych, 
od 13-16 – opisuje sytuację 
pan Karol. - Są to spotkania 

polegające na różnego rodzaju 
zabawach, pracach manualnych, 
r o z m o w a c h  p r z y  w ł a s n e j  k a -

wie, herbatce, które sami sobie 
organizujemy.
 Do tej pory od klubowiczów 
nie były pobierane opłaty. Zmiana 
jest konsekwencją uchwały rady 

Miejskiej z 15 października, która 
zmieniała wcześniejszą uchwałę 
w sprawie szczegółowych zasad 
ponoszenia odpłatności za pobyt w 
ośrodkach wsparcia i mieszkaniach 
chronionych.

- Klub Senior + działa w strukturze 
O ś r o d k a  P o m o c y  S p o ł e c z n e j  w 
Białej, uczestnictwo w zajęciach 
klubu jest świadczeniem z pomocy 
społecznej, a ustalenie odpłatno-
ści było konieczne  na podstawie 

a r t .  9 7  u s t .  5  u s t a w y  o  p o m o c y 
społecznej – informuje naszą re-
dakcję wiceburmistrz Sebastian 
Kornaś. -  Rada Gminy w drodze 
uchwały ustaliła w zakresie zadań  
w ł a s n y c h ,  s z c z e g ó ł o w e  z a s a d y 
ponoszenia odpłatności za pobyt 
w ośrodkach wsparcia.   Stosownie 
do powyższej uchwały wysokość 
odpłatności uwarunkowana   jest 
sytuacją dochodową osób/rodzin 
zobowiązanych do jej wnoszenia. 
Osoby/rodziny, których dochód  
nie przekracza kryterium docho-
dowego określonego w ustawie o 
pomocy społecznej, zgodnie z jej za-
pisami, są  zwolnione z opłat. Wyso-
kość  opłat pozostałych uczestników 
Klubu Senior+, ustalana jest według 
kryterium dochodowego i   wynosi 
przy dochodach: powyżej 100-300% 
kryterium dochodowego - 2zł, po-
wyżej 300-500% - 5zł, powyżej 500% 
- 10 zł miesięcznie. n

W
ydarzenie odbędzie się 
w niedzielę, 8 grudnia 
i rozpocznie się o godz. 
13.30 od oficjalnego 

otwarcia. Chwilę potem przed pub-
licznością zagra znana, głogówecka 
orkiestra Glogovia Brass (w programie 
świąteczny repertuar). W planie są 
też dziecięce, muzyczne popisy. Klub 
Przyjaciół Pałacu Rozkochów przygo-
tuje dla najmłodszych Kącik Skrzata 
z zajęciami plastycznymi i słodkimi 
nagrodami dla wszystkich artystów! 
Swój udział w jarmarku zapowiedział 
święty Mikołaj, który dotrze do pa-
łacu w prawdziwych, zabytkowych 
saniach! Jak to zrobi bez śniegu, to już 
kwestia świątecznej magii. Mikołaj 
rozdawać będzie dzieciom prezenty, 
będzie też można zrobić sobie razem z 
nim zdjęcie na saniach.
 Główną atrakcją jarmarku będzie 
Kiermasz Cudów z bogato zastawiony-
mi stoiskami. Będą ozdoby świąteczne, 
prace z drewna, gliny i łupka, kartki 
świąteczne, rzeźby, ceramika, ręcznie 
robiona biżuteria, zabawki szydełkowe, 
opakowania do przechowywania żyw-

ności (przydadzą się!), rzemieślnicze 
słodycze, piernikowe choinki i anioły, 

zupa grzybowa i grochowa, pierogi, 
grzane wino, herbata korzenna, 
świąteczny, grzany sok jabłkowy 
(nowość na jarmarku!), makarony, 
miody i produkty pszczele, ciasta i 
ciasteczka. Część produktów spożyw-

czych będzie zapakowana z możli-
wością zabrania do domu. Będzie też 
stoisko bankowe z ofertą świąteczną.
 Na uczestników czekać będzie og-
nisko z możliwością własnoręcznego 
upieczenia kiełbaski.
 Organizatorami wydarzenia są: 
Koło Gospodyń Wiejskich Rozko-

chów, Stowarzyszenie Odnowa Wsi 
Rozkochów, Koło DFK Rozkochów, 
Sołectwo Rozkochów, Klub Przy-
jaciół Pałacu Rozkochów, marka 
sojowych świec zapachowych Fla-
golie i Fundacja Pałacu Rozkochów. 
Wydarzenie wspiera organizacyj-
nie Gminny Ośrodek Kultury w 
Walcach.
 Zbliżający się weekend będzie 
obfitował w jarmarki. Odbędą się one, 
obok Rozkochowa, również w Prudni-
ku (Rynek), Głogówku (Rynek), Łączni-
ku (szkoła) i Ścinawie Małej (Rynek). n
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ROZŚWIETLENIE JUBILEUSZOWEJ CHOINKI

Tłumy na jarmarku w Białej

Andrzej DEREŃ

Pierwsza niedziela adwentu (1 grudnia), a w zasadzie cały weekend, minął pod znakiem organizacji jarmarków świątecznych 
coraz częściej łączonych z uroczystym rozświetleniem choinki. jarmark w Białej od lat cieszy się dużą popularnością.

Rozświetlenie choinki i pokaz sztucznych ogni Kapela góralska Beskid

Stoisko przedszkola w Białej

Na scenie starosta prudnicki, burmistrz Białej i starosta Mĕsta Albrechtice

I
mpreza zorganizowana została 
na całej powierzchni  Rynku  z 
dużą sceną, gdzie zaśpiewała Julia 
Ledwoch, a program artystyczny 

przedstawili uczniowie  Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego w Bia -
łej oraz młodzi artyści Studia Piosen-
ki Gminnego Centrum Kultury w 
Białej. Tradycją jarmarku jest występ 
grupy góralskiej i tak było również 
teraz, przed publicznością zaśpie-
wali członkowie kapeli „Beskid”. Do-
datkowymi atrakcjami były anioły na 
szczudłach i karuzela retro dla dzieci.

 K i l k a n a ś c i e   s t o i s k  ś w i ą t e c z -
nych przygotowała kadra pedago-
giczna, uczniowie i wychowanko-
wie placówek oświatowych z terenu 

gminy oraz rękodzielniczka z Łąki 
Prudnickiej. Obok ozdób świątecz-
nych, zabawek i zestawów prezen-
towych, były napoje i przekąski oraz 
produkty, które można było zabrać 
d o  d o m u  –  b a r s z c z ,  m a k a r o n y , 
pierogi, sałatki jarzynowe, ciasta i 
ciastka, jednym słowem wszystko to, 
co kojarzy się ze świętami.

 Piękna,  bialska choinka, która 
swego czasu była nawet pretekstem 
do politycznych sporów (koszty), 
obchodziła w tym roku dziesiątą 
rocznicę, nie można więc odmówić 
jej „długowieczności” i co by nie 
mówić, niezmiennie, co roku, cieszy 
oko. Jej  rozświetleniu towarzy-
szył pokaz sztucznych ogni.

 O b e c n i  n a  s c e n i e :  b u r -
m i s t r z   E d w a r d  P l i c k o ,  s t a r o s t a 
Města Albrechtice  Jana Murová  i 
starosta prudnicki Radosław Rosz-
kowski, złożyli zebranym życzenia 
świąteczne i  noworoczne.  Bur-
mistrz zapowiedział, że przyszły rok 
przebiegnie w gminie pod znakiem 
obchodów 800-lecia Białej. Obec-
ność czeskiego samorządowca, 
t u  c i e k a w o s t k a  –  J a n a  M u r o v á 
jest także wicehetmanem kraju 
ołomunieckiego, czyli odpowied-
nikiem polskiego wicemarszałka 
województwa – wynika z realizacji 
przez Białą i  Město Albrechtice 
w s p ó l n e g o  p r o j e k t u  w  r a m a c h 
struktur Euroregionu Pradziad. W 
Albrechticach uroczyste rozświet-
lenie choinki odbyło się już w pią-
tek, 29 listopada.

– Boże Narodzenie jest świętem ro-
dziny, spokoju, pokoju i tego, że się 
razem spotykamy. Myślę, że nasze 
miasta są przykładem na to, że mo-
żemy się spotykać na przekór grani-
com i językowym różnicom – powie-
działa do zebranych Jana Murová.

 Organizatorami jarmarku by-
li: Gminne Centrum Kultury w Bia-
łej i Gmina Biała. n
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PRUDNIK

Przysięga bez deklaracji. 
W Nysie i Kędzierzynie już odtrąbili sukces
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Prudnickie klasy mundurowe (II LO) podczas przysięgi wojskowej
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Andrzej DEREŃ

W tle przysięgi żołnierzy Wojska Obrony Terytorialnej w Prudniku 
samorządowcy, opierając się na informacji z MON, ogłosili, że 
nowe jednostki tego rodzaju sił zbrojnych znajdą się w Nysie 
i Kędzierzynie-Koźlu. W grze ma być nadal Prudnik, ale o tym 
mieście wspomina się tylko nieoficjalnie.

N
iewiele na ten temat wiado-

mo, bo informacje nieoficjal-

ne mieszają się z medialnymi 
wiadomościami decydentów 

o tym, jak ma wyglądać ostateczna 
struktura WOT w Opolskiem.

Przysięga w Prudniku. 
 Nysa i Kędzierzyn triumfują

 Na chwilę przed przysięgą na prudni-
ckim Rynku, która odbyła się 27 listopada, 
sekretarz stanu w Ministerstwie Obrony 
Narodowej Cezary Tomczyk opubliko-

wał na platformie X (dawnej Twitter) 
wiadomość, że WOT znajdować się będą 
w: Opolu, Kędzierzynie-Koźlu i Nysie. In-

formację tę szybko upublicznił burmistrz 
Nysy Kordian Kolbiarz, który był na przy-

siędze w Prudniku. Podobnie zrobił czło-

nek Zarządu Województwa Opolskiego 
Robert Węgrzyn, związany z Kędzierzy-

nem-Koźle, który napisał: - Rozmowy, 
spotkania, przekonywanie – to wszystko 
ma sens! Po intensywnych tygodniach 
starań i wspólnych wysiłkach jesteśmy o 
krok, aby osiągnąć nasz cel! Staramy się o 
to aby w Kędzierzynie-Koźlu zostały ulo-

kowane Wojska Obrony Terytorialnej! To 
efekt pracy samorządowców, polityków i 
wszystkich zaangażowanych osób, które 
wierzyły w ten projekt i skutecznie lobbo-

wały na rzecz naszego miasta.

 Dalej polityk dziękował sporej 
grupie osób zaangażowanych w tę 
akcję, w tym dowódcy 17. Opolskiej Bry-

gady Obrony Terytorialnej płk. Arturowi 
Bartkowskiemu.
- Nowy pododdział będzie mieścić się 
w Sławięcicach, co stanowi doskonałą 
lokalizację. To ogromny krok w kierunku 
większego bezpieczeństwa i rozwoju 
naszej społeczności. Dziękuję wszystkim, 
którzy przyczynili się do tego sukcesu! To 
nasz wspólny triumf. Dziękuję za te za-

pewnienia Cezarowi Tomczykowi wice-

ministrowi obrony narodowej, któremu 
dzisiaj rano jeszcze raz osobiście podzię-

kowałem – kontynuował Węgrzyn.

 Wypowiadający się dla „Nowej 
Trybuny Opolskiej” polityk opozycji PiS 
i były wiceminister obrony narodowej 
Marcin Ociepa, wytknął Tomczykowi, 
że ten nie wymienił Brzegu na liście 
jednostek WOT: - Albo to brak wiedzy 
„zielonego” w tych sprawach ministra, 
albo planowana jest likwidacja tego 
batalionu, choć akurat Brzeg, to bardzo 
dobra lokalizacja.

 Ociepa powiedział, że starał się o 
jednostki WOT, uwaga, we wszystkich 
trzech miastach: Nysie, Kędzierzynie-

-Koźlu i Prudniku (wiadomo, politycy 
chcą dobrze dla wszystkich), natomiast 
wojskowi skłaniali się do Kędzierzyna.

W Prudniku bez deklaracji

 Tymczasem podczas trwania uro-

czystości w Prudniku, obecni na miejscu 
dowódcy WOT nie zabierali głosu w tej 
sprawie, ograniczając się jedynie do for-

malnego powołania do życia 17. Opolskiej 
Brygady Obrony Terytorialnej, w skład 
której aktualnie wchodzą bataliony w 
Opolu i Brzegu. Publiczność oczekiwała 
takiej deklaracji, jeśli nie ze strony wojska, 
to przedstawiciela MON, ale się nie docze-

kała. Tego dnia, dnia przysięgi złożonej 
w Prudniku, dobre wiadomości popły-

nęły z jakiegoś powodu tylko do Nysy i 
Kędzierzyna-Koźla.

 Fatalne dla Prudnika wiadomości z 
MON skłoniły nas do nie publikowania 
relacji  z przysięgi na Portalu Infor-

macyjnym TerazPrudnik.pl oraz nie 
rekomendowania promocji rekrutacji 
do WOT na naszym, prudnickim tere-

nie, chyba że w formie odpłatnej. Ma to 
być jasny przekaz, jak bardzo Prudnik i 
ziemia prudnicka potrzebują czynnika 
wzmacniającego lokalną gospodarkę, 
zwłaszcza Prudnika, który boryka się z 
trwającą od lat 90. XX w. utratą funkcji 
społecznych i gospodarczych na rzecz 
miasta wojewódzkiego i sąsiednich 
miast wskazanych jako subregionalne 
(Nysa, Kędzierzyn-Koźle). Część opinii 
publicznej uważa, że w Prudnik prze-

gra z sąsiadami ze względu na niewiel-

kie wsparcie polityczne w Warszawie 
oraz niewystarczającą infrastrukturę 
na przyjęcie WOT (bazą miałaby być 
kompleks po zespole szkół Przy ul. 
Podgórnej). Przypomnijmy, że starania 
o WOT w Prudniku prowadzone były 
wspólnie przez samorządy gminy i 
powiatu, łącznie z uchwałami rad.

Nieoficjalnie Prudnik dalej w grze

 Wbrew informacji z MON, wojsko i sa-

morządowcy z Prudnika, nadal – choć na 
poziomie nieoficjalnym – mówią, że two-

rzenie struktur WOT w województwie 
jest w trakcie i nie jest przesądzone. Opcje 
są różne, łącznie z lokalizacją dowództwa 
batalionu w jednym z miast: Nysie, Prud-

niku i Kędzierzynie-Koźlu, z kompaniami 
w pozostałych miejscowościach. Mimo, 
że taka koncepcja sięga początków two-

rzenia WOT, kiedy to planowano kom-

panie w każdym powiecie, to ostatecznie 
zrezygnowano z tego rozwiązania 
głównie ze względu na wysokie koszty. 
W każdym mieście kompania musiałaby 
mieć własne zaplecze logistyczne, bazę 
pojazdów, magazyn uzbrojenia, paliw i 
żywności itd. Wbrew pozorom takiego 
rozwiązania nie można jednak do końca 
wykluczać, ponieważ problemem może 
być niedostateczna baza dla całego ba-

talionu w jednej lokalizacji. Najbardziej 

wania kolejnych kompanii w nieokre-

ślonej przyszłości w innych miastach, na 
przykład w Prudniku. To ostatnie rozwią-

zanie to oczywiście obietnica bez pokry-

cia i bez większego znaczenia, chyba że 
wiązałaby się z realizowaną automatycz-

nie inwestycją w przyszłą infrastrukturę.

 Nie jest tajemnicą, że województwo 
opolskie jest tym regionem kraju, gdzie 
wstępowanie do WOT idzie szczególnie 
opornie. Dlatego dla WOT bardzo ważną 
rolę spełniają takie szkoły jak II LO przy 
Zespole Szkół Rolniczych w Prudniku, 
gdzie z sukcesami funkcjonują klasy 
mundurowe. W październiku prudnicka 
szkoła zajęła piąte miejsce w ogólnopol-
skim rankingu placówek oświatowych 
pod względem rekrutacji uczniów do 
Sił Zbrojnych RP. Jednostka wojskowa 
w niezbyt dużym ośrodku miejskim, z 
ograniczoną liczbą instytucji, urzędów i 
zakładów pracy, daje formacji rolę szcze-

gólną i uprzywilejowaną dla lokalnej spo-

łeczności. Podczas niedawnej powodzi 
dało się to odczuć zwłaszcza w Prudniku, 
gdzie troskliwość o dobrostan żołnierzy 
ze strony władz samorządowych oraz 
lokalnej społeczności wykraczał daleko 
poza zwykłą sympatię dla żołnierzy wyko-

nujących codzienną służbę. n

możliwym rozwiązaniem jest jednak 
utworzenie batalionu z czasowo ograni-
czoną liczbą kompanii w jednym mieście 
z rozwinięciem o kolejne kompanie wraz 

z rozbudową bazy i efektywnością rekru-

tacji. Kolejna możliwość, to utworzenie 
jednostek w Nysie i Kędzierzynie lub w 
jednym z tych miast, z obietnicą sformo-
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Jeden z czeskich wiatraków przy granicy z Polską
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GMINA GŁOGÓWEK

Radni powiedzieli „nie” wiatrakom
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stosunkiem głosów 13 do 1 rada miejska w głogówku odrzuciła 

wszczęcie procedury zmierzającej do budowy wiatraków w 

południowej części gminy (okolice wróblina, kazimierza i tomic).

Andrzej DEREŃ

składa Żona 

Serdeczne Podziękowania
Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, 

 Myśliwym z Koła Łowieckiego „Bór”
oraz wszystkim, którzy uczestniczyli  

w ostatniej drodze 

Śp.  
Mariana MAKOWSKIEGO

Koleżance

MAŁGORZACIE GIERCZAKOWSKIEJ
pracownikowi Urzędu Miejskiego w Prudniku

wyrazy głębokiego współczucia w związku ze śmiercią 

MAMY

składają:
Burmistrz Prudnika

i pracownicy Urzędu Miejskiego w Prudniku

 Chwilę po głosowaniu głos zabrał 
również burmistrz Głogówka Piotr 
Bujak: - Myślę, że radni doskonale 
odczytali intencje mieszkańców 
naszej gminy i wynik głosowania 13 
do 1 mówi sam za siebie. Jestem też 
przekonany, i tego dowiodła dysku-
sja, że w gminie Głogówek nikt nie 
jest przeciwnikiem zielonej energii, 
natomiast jesteśmy zwolennikami 
tego, żeby to robić mądrze, w sposób 
zrównoważony i z udziałem miesz-
kańców gminy Głogówek.

 P r z e d  p o d j ę c i e m  d e c y z j i  w 
gminie odbyło się szereg spotkań 
omawiających temat. Obok argu-
mentów z pogranicza pseudonauki 
pojawiały się również głosy o nie-
pewnym charakterze inwestycji 
(przekazanie Tauronowi), oddalony-
mi w czasie zyskami dla samorządu, 
zablokowaniem terenów pod alter-
natywne inwestycje oraz zepsuciu 
krajobrazu na ogromnym obszarze.

 W sąsiedniej gminie Głubczyce, 
gdzie również jest zainteresowanie 
budową nowych wiatraków, o ich po-
wstaniu zdecydują mieszkańcy w re-
ferendum. Na terenie gminy Prudnik 
trwa obecnie budowa farmy składa-
jącej się z 17. turbin na polach między 
Szybowicami, Rudziczką, a Mieszkowi-
cami o łącznej mocy 37,4 MW. Ma być 
uruchomiona do końca 2025 r. Dwa 
wiatraki już działają w okolicy czeskiej 
wsi Sadek niedaleko granicy państwa i 
Lasu Trzebińskiego. n

O 
i n w e s t y c j ę  s t a r a ł a  s i ę 
spółka KJ7 grupa Elektro-
farm, a zakres zadania 
miał objąć budowę aż 38 

turbin wiatrowych z minimalną od-
ległością do zabudowań mieszkal-
nych wynoszącą 700 metrów.
- Jeżeli w naszej gminie wieje, to 
będzie wiało dalej – mówił podczas 
sesji radny Dastin Wawrzyniak, 
przeciwnik budowy farmy wiatro-
wej w formie zaproponowanej przez 
inwestora. - Nie musimy podejmo-

wać decyzji na łapu capu. Lepiej to 
zrobić z głową i skorzystać z tego 
najwięcej, a nie wybierać pierwszą, 
lepszą firmę, która dała taką, a nie 
inną propozycję.

 Radny dodał, że gdyby zacho-
wano odległość między domami a 
wiatrakami rekomendowaną przez 
Unię Europejską, czyli 10-krotność 
wysokości wiatraka (ponad 2 tys. 
m), to głosowanie mogłoby być po 
myśli inwestora.

eprasa.pl 2b5ccfe332
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ZIELONY KUFER (15)

Tylko jedno takie zdjęcie…
… może się w kufrze znaleźć, bo zdjęcia właściwie nie mają tu miejsca. Jest taka szafka (filia kufra), z której po 

otwarciu drzwiczek wypadają pełne zdjęć (od najwcześniejszego dzieciństwa poczynając) koperty, torby, pudełka, 

albumy (tych niewiele), a także zbiory luzem (tych najwięcej, nawet jeszcze czarno-białych), a nawet zwinięte w 

ruloniki negatywy - dokumenty zamierzchłych czasów fotografowania, których już nikt nie będzie nawet rozwijał.

Marek KARP

J
est tego setki. A może i kilka 
tysięcy. Zgroza. A to jedno jest 
fotosem z filmu „Wodzirej”. 
Jerzy Stuhr, na odwrocie napi-

sał: „Panie Marku! Bardzo się cieszę, 
że Pana poznałem. Myślę, że będzie-
my kontynuować naszą znajomość!”. 
A to zdjęcie było specjalnie odłożone, 
aby przypominało przez mijające la-
ta, że mam napisać list. Kilka razy pi-
sałem „na brudno” i wciąż myślałem, 
żeby ponownie zaprosić aktora do 
Prudnika. Ostatecznie nie zdążyłem. 
Tu od razu przypomina się cała histo-
ria Dyskusyjnego Klubu Filmowego, 
jaki przez kilka lat działał w oparciu 
o salę Zakładowego Domu Kultury 
i terkocący na balkonie zabytkowy 
projektor. Od spotkania z bohaterem 
„Wodzireja” i „Amatora” rozpoczął 
się cykl aktorskich spotkań. Bińczycki 
i Komorowska (zaczynała w teatrze 
lalek, więc piękną lalę dostała w pre-
zencie od prudnickiego „Gapcia”, a 
Włodzimierz Pucek zorganizował 
dla niej komplet ręczników, łącznie 
z tym „solidarnościowym”). Potem 
jeszcze  była Hanin, Perepeczko, Falk, 
Machulski, Wiśniewska, Szykulska 

Jerzy Stuhr

(w ówczesnych latach znani i popu-
larni). DKF przy „Froteksie” to odręb-
na historia.
 Ale pierwszy był Stuhr (to była 
końcówka lat 70. ub. wieku) i szcze-
gólne z nim związane wspomnienie. 
W tym ruchu również  wspomagają-
cy nas z Opola działacze DKF-u: La-
ith i Emmerling, nasi: Irena Trojnar i 
Rysiek Kasza. Franciszek Pabian (fro-
teksowski plastyk) rysował portrety 
gości, a oni byli zobowiązani do 
wpisania jednozdaniowej refleksji 
(Stuhr napisał: „Ja jestem szczery”, 
a Bińczycki: „Oszczędzaj światło”). 
W y j ą t k o w y  „ n u m e r ”  z a s k o c z y ł 
wszystkich w trakcie spotkania, gdy 
aktor opowiadał o „Emigrantach” 
Mrożka (aktualnie grał w tej sztuce 
z Bińczyckim w krakowskim Teatrze 
Starym) i gdy wspomniał dialog, w 
którym padają słowa: „No to wy-
pijmy za Polskę”, a do sali wchodzi 
dziewczyna z dwoma kieliszkami 
czystej (prawdziwej) wódki na tacy. 
Aktor wypił z prowadzącym. Po 
spotkaniu, na górze w sali Domu 
Włókniarza, już w kameralnym gro-
nie (uczestniczył w nim też Heniek 

Sobczak) do późnej nocy toczyły się 
„Polaków rozmowy”. Następnego 
dnia jeździłem z aktorem na spotka-
nia w Głubczycach i w Mosznej.
 Przez następne lata Jerzy Stuhr 
był mi bliski, zupełnie inaczej, jak 
o „znajomym” czytałem wszelkie 
doniesienia prasowe o kolejnych 
rolach teatralnych i filmowych i 
książki - pisał o sobie i inni pisali 
o nim. Gdy pisał o swojej walce z 
nowotworem, to w tym samym cza-
sie taką walkę toczyła moja żona. 
Jeszcze nawet razem czytaliśmy, 
wtedy jeszcze bardziej chciałem do 
niego napisać.  W historii tej walki 
tyle było podobieństw, że to tak jak 
byśmy to razem przeżywali. Był nam 
jakby bliższy. On ten pierwszy etap 
wygrał, żona przegrała. Nie udało 
nam się w żaden sposób  kontynu-

ować znajomości. Fotos z filmu już 
nie wróci do kufra. Uzupełni  teczkę  
zatytułowaną: „Prudnicki DKF”, a to 
już w szafce (filia kufra), gdzie takich 
teczek (z najróżniejszych dziedzin) 
jest cały stos.
 Jerzy Stuhr został „ojcem” - pa-
tronem prudnickiego DKF-u (co 

przyjął z radością i uznaniem dla 
prudnickich działaczy, bo stwierdził, 
że nigdzie jeszcze nie spotkał się 
z takim przyjęciem). DKF umarł z 
różnych przyczyn (choć cieszył się 
sporym zainteresowaniem grupy 
miłośników filmu) kilkanaście lat 
temu, niedawno pożegnaliśmy jego 
patrona. Ale oglądam go w różnych 

rolach jakoś inaczej niż pozostałych 
polskich aktorów. Jest mi bliższy nie 
tylko przez to spotkanie w Prudniku, 
ale jakby „wspólne” i podobne prze-
żywanie choroby. Zdjęcie z „Wodzi-
reja” wraca do kompletu podobnych 
zdjęć, ale zajmuje w nim szczególne 
miejsce. Jednak poza kufrem, a może 
powinno tam wrócić? n
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Publiczność na spotkaniu Marka Karpa
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DZIEŃ DOBRY, CO SŁYCHAĆ?

Małe Wielkie Spotkania
172 spotkania w ramach jednego cyklu to jakaś niespotykana ciągłość. Gdyby przeliczyć 
tylko na miesiące, czyli 12 spotkań w roku, to byłoby ponad 14 lat, a wiem już, że te 
spotkania trwają znacznie  dłużej, nie tak regularnie, a przyjechały do Prudnika z „ojcem-
założycielem”, Markiem Karpem z Głubczyc.

Beata DŻON - OZIMEK

N
i e  z n a m  s z c z e g ó ł ó w 
historii tego programu 

pełnego rozmów, spotkań, 
prezentacji młodych ar-

tystów, poznawania się wzajemnie 
mieszkańców o najróżniejszych 
dokonaniach czy losach, brałam 
udział w dwóch, ale zafascynował 
mnie pomysł – zapraszania bliskich, 
z sąsiedztwa, z okolicy; oddania im 
sceny, mikrofonu, pochwalenia 
publicznie, zachwycenia się, ośmie-

lenia, podkreślenia – toż to taki 
dawniejszy salon przy ciasteczkach, 
kawie, herbacie. Gdzie wprowadza-

ło się młodzież, spotykało z  koleżan-

ką, sąsiadką, z odkrytymi romskimi 
utalentowanymi młodymi muzy-

kami czy znajomą z ulicy, poetką, 
sołtyską. Jestem pod wrażeniem ilo-

ści publiczności, ponad 40 osób (!), 
które chcą się spotkać z pierwszym 
burmistrzem Prudnika, 86-letnim 

Janem Roszkowskim i jego synem, 
Radosławem, czy z młodym fanta-

stycznym recytatorem Sylwestrem 
Lewandowskim, utalentowanym 
przybyszem z Bydgoszczy do Prudni-

ka. Ta publiczność, w różnym wieku, 
zmieniająca się, mówi wszystko – 
„Dzień dobry.\.” ma wielkie społecz-

ne znaczenie, z wielu powodów (nie 
ma miejsca, by o nich wiele pisać), 
ale buduje więzi, relacje między 
ludźmi, pozwala się spotkać. Dzisiaj, 
kiedy wielu socjologów, psycholo-

gów zwraca uwagę na zanik spo-

łecznych więzi, a ludzie intuicyjnie 
tęsknią za spotkaniem „człowieka 
z człowiekiem”, taka platforma dla 
niespiesznego pogadania, zasłu-

chania w wiersz, w muzykę, bycia 
też niedoskonałym, omylnym, jest 
bezcenna. 
 Takie było też to spotkanie 20 
listopada, zacinało się. Na to, że się 

mylimy, mamy wpadki, czyhamy 
często wzajemnie, wszystko może-

my dziś zarejestrować i zadręczyć 
siebie czy kogoś, tylko po co? Podo-

ba mi się w tej formule prudnickich 
spotkań, że nie ma sztywnych po-

działów na prowadzących i gości, 
że można się serdecznie wyręczać, 
wesprzeć i poprawić. Że jest przy-

jacielsko. Oczywiście, goście wy-

magają, i dobrze, przygotowania, 
zgrabnego prowadzenia, a z dru-

giej strony – stare związki wiernej 
publiczności z twórcami formatu 
pozwalają więcej wybaczać. 
 Jako ostatnia gościni Marka Kar-

pa czułam się w obliczu szanownej 
wspaniałej publiczności jak pośród 
starych, dobrych znajomych. I to 
dobre, bezpieczne, życzliwe zain-

teresowanie odczuwane ze strony 
obecnych daje też swobodę, by się 
wspólnie wesprzeć, kiedy coś nie 
idzie jak w naoliwionej maszynie. 
Zawsze można zamienić kolejność, 
kiedy muzyka nagle znika albo 
poprawić daty, kiedy uparcie się 
nie zgadzają. Odnalazłam tu wiele 
wyrozumiałości,  życzliwości,  a 
zarazem przywiązania prudniczan 
d o  „ D z i e ń  d o b r y ,  c o  s ł y c h a ć ? ” . 
Moim zdaniem to skarb, dobro 
wypracowane przez lata, o które 
trzeba i warto dbać, małe Wielkie 
Spotkania. Niech trwa, reperowane, 
odświeżane, wspierane doświad-

czeniem i przez miasto. Niejedno 
chciałoby mieć taką swoją tradycję, 
własną, lokalną. Weronika Buras i 
Alicja Ziarko, wiecie, że dla niektó-

rych jesteście jedynym kontaktem z 
muzyką na żywo?
 A ja widziałabym na kolejnym 
spotkaniu Marka Karpa jako goś-

cia, który opowiada najciekawsze 
anegdoty z tych 172 spotkań, a ma co 
opowiadać. n

Autorka jest dziennikarką,  
publicystką, współpracuje  

między innymi z „Przeglądem”, 
„Angorą”, „Gazetą Wyborczą”.

Rozmowy z gośćmi: Sylwester Lewandowski i Beata Puzia,  
Jan Roszkowski i Radosław Roszkowski

Beata Dżon Ozimek, współautorka wyeksponowanej książki „Ptaki 
krzyczą nieustannie”

Sylwester Lewandowski recytuje „Nienawiść” Wisławy Szymborskiej

Śpiewa Alicja Ziarko
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

TRANSPORT

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

MOTORYZACJANAUKA

BEZPIECZNE

ZAKUPY

*Promocja trwa od 04.11 do 20.12.2024 r. 
Szczegóły w regulaminie promocji dostępnym 

na stronie OKNOPLAST.COM.PL i w salonach sprzedaży.

26%n
a
w

e
t

*

NA WYBRANE PRODUKTY

SPRAWDŹ INNE RABATY

OKNOP L A S T. C OM . P L

PROMOCJA
W ROKU

NAJWIĘKSZA

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

nTapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie w 

Prudniku, ul. Królowej Jadwigi, 

37m2, 2 pokoje, CO, budynek 

jednoklatkowy, ocieplony, tel. 572 

241 377

(72/24)

SPRZEDAM DOM
nSprzedam dom (działka 4,5a) w 

Prudniku przy ul. Reymonta, tel. 

606 972 799

(77/24)

WYNAJMĘ
nMieszkanie do wynajęcia 

umeblowane i wyposażone w 

sprzęt AGD w Prudniku Rynek. 54 

m2, 2 pokoje, kuchnia, Łazienka. 

Tel. 668351488

(76/24)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969

(6/22)
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4 8  |  2 7  l i s t o p a d a  2 0 2 4

N A U C Z Y C I E L E  W Y C H O W A N I A 

PRZEDSZKOLNEGO I J. ANGIELSKIE-

GO – wykształcenie kierunkowe, praca 

w Głogówku KIEROWCA CIĄGNIKA 

SIODŁOWEGO – prawo jazdy kat. C+E, 

świadectwo kwali� kacji oraz karta kie-

rowcy, mile widziane doświadczenie, 

praca w Głogówku oraz Leśniku PSY-

CHOLOG – wykształcenie wyższe – kie-

runkowe, mile widziane doświadczenie, 

praca w Racławicach Śląskich PEDA-

GOG - wykształcenie wyższe – kierunko-

we, mile widziane doświadczenie, praca 

w Racławicach Śląskich POMOCNIK 

ELEKTRYKA – praca na terenie Niemiec 

ELEKTRYK – praca na terenie Niemiec 

SPRZEDAWCA  – praca w Prudniku 

PRACOWNIK OBSŁUGI KLIENTA – wy-

kształcenie średnie, obsługa urządzeń 

biurowych, praca w Prudniku NAUCZY-

CIEL – praca w niepełnym wymiarze 

czasu pracy, nauka języka angielskiego 

w przedszkolu w grupie mieszanej, 

praca w Racławicach SPRZEDAWCA – 

praca w  Racławicach Śląskich, Łączniku 

ŚLUSARZ/MONTER – mile widziane 

doświadczenie, praca w Mionowie KIE-

ROWCA – MAGAZYNIER – prawo jazdy 

kat. B, mile widziane kat. C, praca w 

Prudniku BRYGADZISTA PRODUKCJI, 

MAGAZYNIER, OPERATOR PRODUK-

CJI – praca w Białej SPRZĄTACZKA 

– mile widziane doświadczenie, praca 

w Prudniku K I E R O W N I K  D Z I A ŁU 

KSIĘGOWOŚCI – wykształcenie kie-

runkowe, praca w Prudniku BRUKARZ, 

POMOCNIK BRUKARZA – praca na 

terenie woj. opolskiego, pracodawca z 

Prudnika SPRZEDAWCA – MAGAZY-

NIER – prawo jazdy kat. B, mile widziane 

uprawnienia na wózki widłowe, praca w 

Prudniku SPAWACZ – spawanie metodą 

MAG-135, praca w Prudniku KELNER – 

praca w Białej ŚLUSARZ – umiejętność  

spawania metodą MIG -MAC, praca w 

Prężynie
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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Potwierdzenie, że 
jesteś emerytem 
możesz mieć w 
swoim telefonie

UBEZPIECZENIA 

SPOŁECZNE

J
uż 887 tys. polskich seniorów 
k o r z y s t a  z  e l e k t r o n i c z n e j 
wersji legitymacji emeryta-
- r e n c i s t y .  m L e g i t y m a c j ę 

można pobierać od początku 2023 
r., dodając ją w aplikacji mObywatel.

Elektroniczną wersję legityma-
cji ZUS wystawia automatycznie 
wszystkim klientom, którzy nabędą 
prawo do emerytury lub renty. Nie 
trzeba więc składać wniosku bądź 
przychodzić do placówek ZUS. 
- mLegitymacja ma taką samą war-
tość i działa na takiej samej zasadzie 
jak tradycyjny dokument czyli pla-
stikowa karta. Elektroniczną wersję 
legitymacji można zainstalować na 
własnym urządzeniu mobilnym, na 
przykład na telefonie, przy użyciu 
bezpłatnej aplikacji mObywatel. Da-
ne z końca października potwierdza-
ją, że z tej możliwości skorzystało już 
blisko 877 tysięcy świadczeniobior-
ców ZUS – informuje Sebastian Szczu-
rek, regionalny rzecznik prasowy. 

W 2023 r. w województwie opolskim 
ZUS wygenerował mLegitymacje dla 
8685 świadczeniobiorców, a od począt-
ku 2024 r. mobilne legitymacje emeryta-
-rencisty udostępniono 8243 seniorom.

Jeśli senior nie używał wcześniej 
aplikacji mObywatel to może ją 
pobrać ze sklepów Google Play  
i App Store. Następnie po zalogo-
w a n i u  w y s t a r c z y  w y b r a ć  o p c j ę 
„Dodaj dokument” i na wyświet-
lonej liście wskazać legitymacja 
emeryta-rencisty. Od tej pory na 
pulpicie aplikacji będzie widoczna 
ikona mLegitymacji. Co ważne, jeśli 
wcześniej nie dodaliśmy w aplikacji 
mObywatel dowodu osobistego, to 
najpierw musimy potwierdzić swoją 
tożsamość, czyli dołączyć „Dowód 
osobisty”, a następnie dodać „Legi-
tymację emeryta-rencisty”.

Elektroniczna legitymacja  w tele-
fonie jest bardzo wygodna. Dzięki za-
instalowaniu jej na swoim urządzeniu 
świadczeniobiorca ZUS może w szybki 
i bezpieczny sposób potwierdzić, że 
jest emerytem lub rencistą, udowod-
nić, że ma prawo do świadczeń zdro-
wotnych, a także może korzystać z ulg, 
które mu przysługują (np. zniżek do bi-
letów). Pobrać ją mogą nie tylko nowi 
świadczeniobiorcy, lecz również oso-
by, które na dzień 1 stycznia 2023 roku 
miały ważną legitymację plastikową.

Klienci mogą korzystać z obu wersji 
legitymacji zarówno tradycyjnej, czyli 
plastikowej, jak i z jej wersji elektro-
nicznej. Dotychczasowa legitymacja 
w formie plastikowej karty jest aktu-
alna zgodnie z terminem jej ważności.

Instalowanie elektronicznej wersji 
legitymacji emeryta-rencisty nie jest 
obowiązkowe. Seniorzy, którzy chcieliby 
otrzymać legitymację w postaci plasti-
kowej karty cały czas mogą skorzystać z 
takiej możliwości. Wystarczy, że wypeł-
nią i złożą przygotowany przez ZUS i do-
stępny w placówkach Zakładu wniosek 
o symbolu ZUS ERL. (źródło: ZUS)  n

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno 

RegeneRacja wyRobów 
z PieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88
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W Głogówku o rozkochowskim 
parkourze pałacowym

MUZEUM W GŁOGÓWKU

Piotr Kulczyk porównał działania związane z odnową i promocją Pałacu Rozkochów do skoków przez 

– czasem wysokie – przeszkody na parkourze. Nie ma w tym porównaniu przesady, ale też efekty 

dotychczasowych działań wokół zabytku są imponujące.

Andrzej DEREŃ

T
e m a t  d a w n e j  r e z y d e n -

c j i   P ü c k l e r ó w   i   S e h e r r -

- T h o s s ó w   p o r u s z o n y 
został 21 listopada w głogo-

weckiej Baszcie podczas pierwszego 
spotkania z cyklu „Parkour muzealny. 
Pałace i arystokracja na Śląsku”, które-

go pomysłodawcą i realizatorem jest 
szef głogóweckiego muzeum Alek-

sander Devosges Cuber. Prelegentami 
byli pasjonaci lokalnej historii z Prud-

nika, a zarazem członkowie Fundacji 
Pałacu Rozkochów – Piotr Kulczyk i 
autor tego artykułu, Andrzej Dereń.
– Pałac Rozkochów jest od czterech lat 
własnością prywatną – przypomina 
Aleksander Cuber. – Panowie są chyba 
w tej chwili największymi ekspertami 
odtwarzania lokalnej historii tego miej-
sca. Pałac w Rozkochowie nigdy nie 
doczekał się monografii, szerszej litera-

tury. Panowie, badają i odnajdują prze-

różne rzeczy, również przy okazji prac 
konserwatorskich robionych na poczet 
planów inwestycyjnych, rekonstrukcji, 
adaptacji pałacu na cele użytkowe.

Prelekcja podzielona była na kilka 
części, a przyswojenie nowej wiedzy 
wspomagało kilkadziesiąt slajdów. 
Pierwsze kilka minut spotkania po-

święcone zostało postaciom dawnych 
właścicieli. Rozkochów ma to szczęś-

cie, że z każdego stulecia, począwszy 
od XVI w., zachowały się wizerunki 
co najmniej jednego posiadacza ma-

jątku. Zaprezentowano herby rodów 
rozkochowskich oraz szereg cieka-

wostek historycznych związanych 
z pałacem, od płyty kominkowej 
przedstawiającej Sąd Salomona, przez 
dawne kulinaria, aż do obozu Służby 
Pracy Rzeszy dla Młodzieży Żeńskiej, 
który funkcjonował w pałacu w czasie 
II wojny światowej i olimpijczyka Sta-

nisława Szozdy, który w dzieciństwie, 
z rodziną, mieszkał w zabytkowej 
budowli. Kolejna część spotkania po-

święcona została trudnym, PGR-ow-

skim losom pałacu po II wojnie 
światowej. Następnie skupiono się 
na przeglądzie aktywności ostatnich 
lat związanych z pałacem – kilku-

dziesięciu wydarzeniach tam zrea-

lizowanych, pracach projektowych, 
badawczych oraz porządkowych, 
również na terenie przypałacowego 
parku. Autorzy wyciągnęli z rozko-

chowskich dziejów wątki związane z 
Głogówkiem i wsiami w tej gminie, 
dzięki czemu prelekcja mogła być 
jeszcze ciekawsza dla mieszkańców 
miasta nad Osobłogą i okolic.

Spotkanie trwało blisko dwie go-

dziny i można je obejrzeć na kanale 
YouTube Tygodnika Prudnickiego. 
Jeszcze lepszym rozwiązaniem przy-

bliżającym urok rozkochowskiego pa-

łacu, są jego odwiedziny. Rezydencja 
znajduje się w odległości zaledwie 6 
kilometrów od Głogówka w kierun-

ku  Walec  na terenie historycznej 
ziemi prudnickiej.

Wkrótce na łamach „Tygodnika 
Prudnickiego” napiszemy o odkryciu 
zaskakującego związku rozkochow-

skiego rodu Seherr-Thossów z Prud-

nikiem. n

O wysiłkach mających na celu restaurację pałacu w Rozkochowie opowiadali jego opiekunowie: Piotr Kulczyk  
i Andrzej Dereń
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122
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Poniedziałek - piątek

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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Inżynier nadzoru Andrzej Kwarciak

Tak wyglądał posąg przed 
odnowieniem

Pomnik Nepomucena po odnowie
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O CZYM MÓWIĄ DRZEWA

ŁĄKA PRUDNICKA

W lesie jest cisza…

Nepomucen z palmą i krzyżem

Święty Jan ze zrekonstruowanymi atrybutami

…ale pora taka, że choć dzieje się sporo, a i wiatr zawieje, to szumieć nie ma jak, bo liści 
już mało. Świerków nie ma w naszym lesie. jest cisza - jak mówią  ci wrażliwi na  dźwięki  
otoczenia - cisza:  „jedyna piękniejsza od muzyki”.

jeszcze we wrześniu zakończono odnowę pomnika św. jana nepomucena przy  
ul. Głuchołaskiej w Łące prudnickiej. Figura z postumentem prezentują się znakomicie.

Marek KARP

Andrzej DEREŃ

N
adleśnictwo Prudnik, to 
po kawałku z powiatów: 
B r z e g ,  N y s a ,  K ę d z i e -

rzyn- Koźle, Głubczyce, 
oczywiście Prudnik. Tu inżynier 
nadzoru - Andrzej Kwarciak przez 
prawie 40 lat przemierza teren i 
jak nazwa funkcji wskazuje - nad-
zoruje życie lasu. Czy dobre kolory 
dobrali leśni robotnicy znacząc 
l o s  d r z e w  ( p o m a r a ń c z o w y  -  n a 
straty, ale żółty czy zielony trzeba  
c h r o n i ć ) .  Z  l i c z n y c h  s t r u m y c z -

ków, potoków i drobnych cieków 
stworzyła się potężna fala, która 
przewaliła się przez las, z płytkiej 
warstwy gleby na skale, łatwo wy-
rywając setki drzew. W niektórych 
miejscach jeszcze pozostały roz-
lewiska .Trzeba las odnawiać,  ale 
niełatwo już znaleźć odpowiednie 
m i e j s c a .  N i e  s ł y c h a ć   m a s z y n  - 
nie ma wycinki,  ani transportu 
drewna. Czeskie, górskie potoki , 
gromadzą się wokół Jesenika. Wo-
da wraz z cienką warstwą gleby 

rozprzestrzeniają nowe gatunki 
drzew: dęby, lipy, graby. Powsta-
nie nowy las.
 Jest cicho. Jeszcze czas powitań 
nowych gości. Ale już niedługo czas 
przylotu hałaśliwych gęsi i  kaczek. 
Przylecą też na zimę myszołowy. 
Rósł będzie nowy las, a Andrzej 
Kwarciak będzie nadzorował jego 
rozwój. Przeżył już dwie powodzie, 
wie, co to znaczy zalany las. Nosi 
też ze sobą aparat fotograficzny. 
Ale pod tym względem mniej inte-

resują go drzewa, bardziej drobne  
kwiatuszki, nowe roślinki, a przede 
wszystkim owady. To wieloletnia 
pasja. Aktualnie najbardziej jest 
zafascynowany opracowywaniem 
kózkowatych. Obiecuje sobie, że jak 
przejdzie na emeryturę.\ Teraz brak 
czasu. Fotografuje, bo jak mówi „ je-

steśmy ostatnim pokoleniem, które 
może to zobaczyć”. Drzewa widzą 
-  jest - po raz pierwszy pojawił się w 
naszych lasach szakal, na dębie (!) 
„zakwitła” biała jemioła, a gdzieś z 
Bieszczad przeleciały (niestety pole-
ciały dalej) bardzo rzadkie (są tylko 
w Bieszczadach) motyle. n

W 
numerze 35/2024 Ty-
godnika Prudnickiego 
poświęciliśmy temu 
zabytkowi całą stronę, 

przypominając jego historię, tre-
ści inskrypcji oraz.\ „wędrówkę”, 
ponieważ współczesna lokalizacja 
pomnika jest wtórna. Tym razem 
pozostaje nam tylko ocenić wyniki 
pracy konserwatorów. Na piątkę. 
Pomnik odzyskał dawną świeżość, 
a liternictwo złotą farbę. Figurze 
dodano złotą palmę zdecydowa-

nie ładniej wykonaną od tej, którą 
otrzymał Nepomuk z prudnickiego 
Rynku oraz zrekonstruowano aure-
olę z pięcioma gwiazdami (jeden z 
atrybutów czeskiego świętego). Od-
tworzono również, można napisać 
„od zera”, krzyż z lewą dłonią figury. 
Jak już pisaliśmy ten fragment posą-
gu był oderwany ponad sto lat temu 
i nie było ilustracji mogącej stano-
wić wzór do rekonstrukcji. Jedyny 
element, którego nie odtworzono, 
to herb fundatorów pomnika, Met-

tichów, który znajdował się w górnej 
części postumentu, jako osobny 
element kamienny. Nie dysponu-

jemy zdjęciami, które prezentowa-
łyby kartusz herbowy w zbliżeniu, 
stąd nie wiadomo, jak dokładnie 
wyglądał.

 Oglądając pomnik warto obejść 
go wokół, ponieważ marmur na 
„plecach” świętego, z którego wy-
konano posąg, ma piękny, pasmowy 
wzór.

Czeski duchowny jest jednym z 
najpopularniejszych świętych na 
Śląsku. Tylko na Rynku w Prudniku 
są aż trzy miejsca z jego upamięt-
nieniem. Kolejne są w kościele 
parafialnym oraz na cmentarzu 
komunalnym (pierwotnie na moście 
na ul. Batorego).

 O d n o w ę  p o m n i k a  G m i n a 
Prudnik sfinansowała ze środków 
Rządowego Programu Odbudowy 
Zabytków. n
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We

1-14 grudnia
(dwa tygodnie)

Święta w Krnowie .  W 

p r o g r a m i e ,  c o d z i e n n i e  
m.in.: targi adwentowe z 
mnóstwem atrakcji, wioska 
r z e m i e ś l n i c z a ,  w y s t ę p y 
a r t y s t y c z n e ,  w e j ś c i e  n a 
wieżę ratuszową; Przysta-
nek Anioła. Program arty-
styczny na scenie w Rynku 
codziennie w godz. 15.00-
19.00. Wystawa świąteczna 
w Willi Flemmicha.

4 grudnia
(środa)

Widowisko dla dzieci 
„Mikołajki z Rupher-
tem i Rico” w Prudniku. 

Niespodzianki dla wszyst-
kich uczestników. Wstęp 
bezpłatny / zapisy grup z 
przedszkoli i z klas I-III szkół 
podstawowych w biurze 
Prudnickiego Ośrodka Kul-
tury, tel. 77 436 33 96 wew. 
24. Hala sportowa przy I LO, 
godz. 10.00.

Gminny Ośrodek Kultury w 
Walcach zaprasza na XX 
Jubileuszową Wystawę 
M i ę d z y n a r o d o w e g o 
Konkursu Rysunku Sa-
tyrycznego „Karpik” w 
Niemodlinie. Dom Kultury 
w Korfantowie: wystawa 
czynna od środy w dniach 
poniedziałek-piątek, od 
7.30 do 15.30  godz..

5 grudnia
(czwartek)

Gminne Centrum Kultury 
w Białej zaprasza na spot-
kanie ze Świętym Miko-
łajem. W programie: za-
bawy, konkursy, animacje, 
wizyta św. Mikołaja oraz 
rozdawanie prezentów. 
GCK w Białej, godz. 17.00.

Czesław Mozil Śpiewa 
w Prudniku . Koncert w 
ramach trasy Czesław Mozil 
Solo.  Sala widowiskowa 
kina „Diana” w Prudniku, 
godz. 19.00. Bilety 90 zł w 
kasie kina oraz na: kupbile-
cik.pl i biletyna.pl.

Spotkanie Klubu Lite-
rackiego. Sala kameralna 
Prudnickiego Ośrodka Kul-
tury, godz. 17.30.

czytaj na str. 22

ZAPROSZENIE

Do piątku  grudnia Prudnicki Ośrodek Kultury przyjmuje zgłoszenia 
uczestników do konkursu „Piosenka bez granic”. Zgłoszenia przyjmowa-
ne są w biurze instruktorskim POK. Najważniejsze zasady: do konkursu 
należy przygotować  piosenki, łączny czas - do  min., dopuszczalne 
jest korzystanie z nagranego akompaniamentu (tzw. półplayback), nie-
dopuszczalne jest wykorzystanie podkładu muzycznego zawierającego 
np. wgrane chórki, sekcje wokalne, inne elementy głosowe, podkład mu-
zyczny powinien być nagrany na płycie CD w formacie audio lub na mini-
-dysku. Szczegółowe zasady i regulamin konkursu, dostępne na stronie 
www POK. Koncert odbędzie się  grudnia (godz. .) w kinie Diana.   n

Piosenka bez granic

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

Wierszykowy Sezam, 27 edycja
20 listopada w sali reprezentacyjnej Prudnickiego Ośrodka Kultury odbył się XXVII Finał 

Konkursu Recytatorskiego Poezji dla Dzieci „Wierszykowy Sezam”

W 
konkursie uczestni-
czyli reprezentanci: 
Zespołu Szkół w Prud-
niku, Zespołu Szkolno-

-Przedszkolnego nr 1 w Prudniku, 
Zespołu Szkolno-Przedszkolnego 
nr 2 w Prudniku, Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego w Moszczance, Ze-
społu Szkolno-Przedszkolnego w 
Szybowicach oraz SP Stowarzyszenia 
Rozwoju i Promocji Wsi Łąka Prud-
nicka „Złoty Potok”.
   Młodych recytatorów oceniała 
komisja w składzie: Maria Strońska, 
dyrektor Gminnego Zarządu Oświa-
ty i Wychowania w Prudniku; Kry-
styna Sikora, nauczyciel w Zespole 
Szkół Medycznych w Prudniku; 
Bożena Tokar-Matkowska, poetka, 
pedagog; Beata Englot, kierownik 
działu gromadzenia Miejskiej  i 
Gminnej Biblioteki Publicznej w 
Prudniku. 
 Komisja po przesłuchaniu recyta-
torów postanowiła przyznać nastę-
pujące miejsca :

KATEGORIA I
UCZNIOWIE KLAS I-II 

(25 recytatorów)
I miejsce Iga Pawełczuk (SP Stowa-
rzyszenia Złoty Potok w Łące Prudni-
ckiej), Zofi a Banaś, Maria Zając (PSP 
nr 1 w Prudniku); II miejsce Wero-
nika Brzozowska (PSP nr 3 w Prudni-
ku), Zofia Dębicka (SP Stowarzysze-
nia Złoty Potok w Łące Prudnickiej); 
III  miejsce Karolina Jarosz, Iga Ma-
dera (SP Stowarzyszenia Złoty Potok 
w Łące Prudnickiej), Jakub Geisler 
(PSP nr 1 w Prudniku). Wyróżnienia: 
Leon Moczulski, Milena Jankowska 
(PSP nr 3 w Prudniku), Mateusz Król 
(ZSP w Moszczance).
 

KATEGORIA II
UCZNIOWIE KLAS III-IV

(23 recytatorów)  
I miejsce Emilia Kwiatkowska (ZSP 
w Moszczanka), Alicja Przytuła (SP 
Stowarzyszenia Złoty Potok w Łące 
Prudnickiej); II miejsce Wiktor Sako-
wicz (ZSP w Szybowicach), Lilianna 
Leduchowska (SP Stowarzyszenia 
Złoty Potok w Łące Prudnickiej), 
Julia Janczak (PSP nr 1 w Prudniku); 
III miejsce Mateusz Dobrzyński, Jan 
Puzio (PSP nr 4 w Prudniku), Maria 
Zwolińska (PSP nr 3 w Prudniku). 
Wyróżnienia: Lena Filipiak, Magda-
lena Licznar, Antoni Pytlik, Mieszko 
Rogowski (PSP nr 4 w Prudniku).

KATEGORIA III
UCZNIOWIE KLAS V-VI

(25 recytatorów)
I miejsce Joanna Włodarczyk (ZSP w 
Moszczance); II miejsce Maria Kryś 
(PSP nr 4 w Prudniku), Amelia Przy-
tuła (SP Stowarzyszenia Złoty Potok 
w Łące Prudnickiej); III miejsce Maja 
Chawa (PSP nr 3 w Prudniku), Nina 
Mączka (ZSP  Moszczanka), Maja 
Tabaczkowska (PSP nr 1 w Prudniku). 
Wyróżnienia: Dominik Fogel, Maria 
Sacha (PSP nr 4 w Prudniku), Dawid 
Kowalski (PSP nr 1 w Prudniku).

 Zdobywcy miejsc otrzymali na-
grody oraz dyplomy.   n Laureaci konkursu w kategorii 3, klas V-VI

Laureaci konkursu w kategorii 1, klas I-II. Po lewej: komisja konkursowa: Maria Strońska, Krystyna Sikora, Bożena 
Tokar-Matkowska, Beata Englot, w sali reprezentacyjnej Prudnickiego Ośrodka Kultury.

Laureaci konkursu w kategorii 2, klas III-IV
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6 grudnia
(piątek)

ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA

Mikołajki w kinie Dia-
na w Prudniku .  Godz. 
9 . 0 0  „ E m m a  O d w a ż n a ” 
(animacja, B/O), godz. 11.00 
„Paddington w Peru” (fami-
lijny, od 7 lat). Bilety 18/16, 
grupowe 14 zł.

Spotkanie z Mikołajem 
w Głogówku. W progra-
mie: świąteczne animacje, 
zdobienie pierniów, fabry-
ka świątecznych ozdób, 
film animowany, prezenta-
cje piosenek i wierszyków. 
Centrum Kultury w Gło-
gówku, godz. 18.00.

M i e j s k i  D o m  K u l t u r y  w 
Kor fantowie  zaprasza 
dzieci na spektakl teatral-
ny „Lodowa kraina” oraz 
spotkanie z Mikołajem. 
Godz. 16.30.

Mikołajkowe Spotkanie 
w Walcach. Program ar-
tystyczny duetu Ruphert 
& Rico „Wesołe przygody 
Pana Mikołaja”. Podpisane 
prezenty należy przynieść 
do 5 grudnia. Sala widowi-
skowa Gminnego Ośrodka 
Kultury w Walcach, godz. 
17.00.

Zabawa z Mikołajem 
w Lubrzy. W programie: 
spotkanie z Mikołajem, 
k ą c i k  ś w i ą t e c z n e j  m e -

t a m o r f o z y ,  ś w i ą t e c z n e 
dekoracje pneumatyczne, 
budowanie sań św. Miko-
łaja, świąteczne warsztaty 
kreatywne, warsztaty balo-
nowe, animacje dla dzieci. 
Gminny Ośrodek Kultury w 
Lubrzy, godz. 17.00. Zapisy 
tel. 608 185 862.

6-8 grudnia
(weekend)

VII Jarmark Bożonaro-
dzeniowy w Prudniku. 
W programie m.in.: wystę-
py artystyczne, warsztaty 
tematyczne, konkursy na 
najlepszy produkt świą-
teczny i najlepszą potrawę 
świąteczną oraz prezen-

tacja ozdób i potraw świą-
tecznych, strefa gastrono-
miczna, wraz z miejscem 
na ognisko. W piątek w 
godz. 14.00-20.00, w sobotę 
w godz. 10.00-20.00, w nie-
dzielę w godz. 10.00-18.00. 
Rynek w Prudniku.

8 grudnia
(niedziela)

Jarmark bożonrodze-
niowy w Głogówku. W 
programie: godz. 15.00 wy-
stawa prac w konkursie na 
kartkę świąteczną, fabryka 
świątecznych ozdób (UM 
w Głogówku), godz. 16.00 
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PRUDNICKI KLUB LITERACKI

Różnią się chyba wszystkim...
W dniach od 14 do 17 listopada odbył się w Polanicy-Zdroju 

XXI Międzynarodowy Festiwal Poezji Poeci Bez Granic      

im. Andrzeja Bartyńskiego. 

Alina B.NOWAK

Okladka festiwalowej antologii

CHOROBA CYWILIZACYJNA XXI WIEKU

Walka z fenoholizmem
Smutny to temat, ale coraz częściej spotykany w 

naszej rzeczywistości, dlatego warto się nad nim 

pochylić i zrozumieć to niebezpieczeństwo, gdyż 

ono wiruje wokół nas i zatacza coraz szersze kręgi. 

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

D
otyka ono wspaniałe, zdolne dzieci, które świetnie 
się rozwijały, lecz nagle oglądają coraz więcej bajek z 
internetu, wyszukują filmiki, gry i przed komputerem 
spędzają ogromną ilość czasu, co dla rodziców bywa 

wygodne. Dziecko wtedy jest grzeczne, nic nie chce, jakby go 
nie było. Opiekunowie nie zauważają, że za chwilę może dojść 
do tragedii. 
 Uzależnienie od telefonu komórkowego wśród dzieci i 
młodzieży, to coraz poważniejszy problem społeczny. Dziecko 
jest uzależnione wtedy, gdy staje się nałogowym użytkowni-
kiem swojego telefonu, spędzając większość czasu przed jego 
ekranem. Ma wtedy problemy z koncentracją i zaniedbuje obo-
wiązki szkolne i domowe. Ciekawe jest to, że gdy zmuszone jest 
oddać telefon to ma ataki paniki, jest spocone, ma trudności z 
zasypianiem. Robi się wtedy poważny problem. 
 Potrzebne są skuteczne metody terapii a nawet detoks. W 
szpitalach psychiatrycznych trudno dzisiaj o miejsce w takiej sy-
tuacji, bo są one przepełnione, dzieci śpią na dostawkach, a mu-
szą w nich przebywać, bo grożą rodzicom, że uciekną z domu, 
chwytają za nóż czy ostre narzędzia, są wyjątkowo agresywne, 
kiedy mają zakaz używania telefonu. Oczy u nich są obojętne, 
obce, potrafią tylko krzyczeć i wymuszać, nie potrafią wytłu-
maczyć swojego złego zachowania. W wyniku profesjonalnego 
leczenia biorą poważne leki uspakajające i nasenne, a także na 

 Dlatego mimo ogromnie obo-
wiązkowej pracy zawodowej rodzi-
ców, niedostępności emocjonalnej z 
różnych, nawet ważnych powodów, 
należy dbać i chronić swoje dzieci, 
spojrzeć na własne błędy, szukać 
rozwiązań, by nie wychować pod 
swoim dachem dziecka wyglądają-
cego jak z horroru, które z obłędem 
w oczach siada do komputera i gra 
bez końca w gry, które o zgrozo, 
wzmacniane są dzisiaj elementa-
mi hazardowymi i zachęcają do 
naprawdę nałogowej gry, gdyż są 
tam bodźce dźwiękowe i wizualne, 
niezwykle atrakcyjne dla młodych 
ludzi.   n

W 
tym literackim spotka-
niu wzięli udział poeci 
z 12 krajów. Na kolej-
nych festiwalowych 

panelach wybrzmiała twórczość 
poetów z między innymi Serbii, Izra-
ela, Palestyny, Macedonii Północnej, 
Bangladeszu, Stanów Zjednoczo-
nych, Meksyku, Australii, Niemiec, 
Czech i Słowacji. Wśród uczestni-
ków znaleźli się również poeci z 
Opolszczyzny: Ada Jarosz, Teodozja 
Świderska, Jerzy Stasiewicz i – repre-
zentant środowiska prudnickiego 
- Jan Szczurek.
 Nad wydarzeniem czuwał nie-
oceniony Kazimierz Burnat, poeta, 
juror wielu konkursów poetyckich, 
osoba o bogatej biografii i niestan-
dardowych kompetencjach. Kilka 
lat temu gościł w Prudniku, prowa-
dząc m.in. warsztaty poetyckie dla 
poetów prudnickich.
 W ramach festiwalu odbyły się: 
spotkania z poetami w szkołach, 
inauguracja wydarzenia w Teatrze 
Zdrojowym z udziałem władz Pola-
nicy-Zdroju, referaty i panele dysku-
syjne, festiwalowa NOC POETÓW, 
coroczne spotkanie pod pomnikiem 

Adama Mickiewicza, prezentacje 
literackie w zdrojowej Bohemie, 
biesiada literacka i wiele innych. 
Jan Szczurek, uczestnik tego nie-
zwykłego wydarzenia, stwierdził, 
że najważniejsi byli.\ ludzie, którzy 
choć na co dzień różnią się chyba 
wszystkim, to jednak połączeni mi-
łością do literatury, chcą się spotkać 
i jest to naprawdę bezcenne. 
 Owocem spotkania stała się an-
tologia „Sama nagość w kamieniu” 
(tytuł z wiersza K. Wierzyńskiego 
„Aleja w głębi czasu”), sfinansowana 
ze środków budżetu Teatru Zdrojo-
wego – Centrum Kultury i Promocji 
w Polanicy-Zdroju, a zawierająca 
wiersze 59 poetów.
 Zauważono, że w związku z sy-
tuacją na świecie, wiele tekstów ma 
wydźwięk antywojenny, dlatego to 
uczestnicy podpisali apel o pokój na 
świecie do ONZ i innych organizacji 
międzynarodowych.
 To bardzo dobrze, że Jan Szczu-
rek zaznaczył swoją obecność na 
festiwalu i w antologii. Książka do-
trze do licznych miejsc na świecie z 
nazwiskiem poety z Łącznika, który 
dorzucił swoją cegiełkę do bogatej 
zawartości zbioru, prezentując w 
nim trzy utwory.   n

wypadek ataków histerii. W oknach wtedy nie 
ma klamek, w tych na balkonach również, bo 
nie wiadomo co może się wydarzyć. 
 Dlatego warto ograniczać czas spędzany on-
line każdemu, bo zbyt długie godziny spędzone 
przy oglądaniu mediów społecznościowych, 
grach mobilnych, negatywnie wpływają na 
zdrowie psychiczne i fizyczne młodych ludzi. A 
dzisiaj zdarza się, że trzylatek potrafi od piątej 
rano siedzieć przy telefonie i jest przerażony, 
gdy ktoś ten telefon mu odbiera. Są już przypad-
ki, że tak małe dzieci poddawane są terapii. 

czytaj na str. 24
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Kraj nawet dla wybrednych podróżników
Wciąż jeszcze mało w Rumunii turystów, ale ten stan rzeczy powoli ulega zmianom. 

Coraz więcej osób odkrywa uroki tego kraju. Coraz więcej osób po jednorazowej wizycie 

postanawia tam wracać. W podróż do Rumunii najlepiej wyruszyć wiosną lub jesienią, 

zimy są bowiem mroźne (część dróg może być wówczas nieprzejezdna), latem natomiast 

doskwierają upały. 

Witold JANKOWSKI

C
i ę ż k o  t a k i e  i n f o r m a c j e 
uogólniać – bardzo zróżni-
cowany krajobraz tworzy 
mikroklimaty, więc jeśli 

chodzi o pogodę – nic nie wiadomo 
na pewno. 
 Rumunia, położona w południo-
wo-wschodniej Europie, zalicza się 
również do krajów bałkańskich, co 
uwidacznia się bardziej w sferze 
kultury niż geografii. To kraj, który 
przez kilka dekad zmagał się z ko-
munizmem i ubóstwem, ale obecnie 
wychodzi na prostą. Jest też krajem 
gór, morza, zamków i kolorowych 
monastyrów. Rumunia jest krajem 
górzystym, Karpaty dominują wiel-
kością i zajmowaną powierzchnią. 
Państwo ma również dostęp do Morza 
Czarnego – ulubionego miejsca let-
niego wypoczynku Rumunów z całe-
go kraju, którzy tłumnie przybywają 
do znanych kurortów, Konstancji czy 
Mamaji. 
 W Rumunii żyje wiele mniejszości 
narodowych. Choć nie są liczne (naj-
więcej jest Węgrów – około 7 proc. ca-
łej populacji), mają jednak znaczący 
wpływ na kształtowanie mozaiki kul-
turowej. Polska mniejszość w Rumu-
nii żyje głównie na Bukowinie i są to w 
dużej mierze potomkowie górników 
z Wieliczki i Bochni, którzy przybyli 
tutaj w XVIII wieku. Mieszkańcy kraju 
są ludźmi religijnymi. Dominuje pra-
wosławie, ale swoje miejsce mają też 
wspólnoty: katolików, protestantów i 
wielu innych wyznań. 
           Z powyższą wiedzą, w lipcu tego 
roku wyruszyliśmy na pielgrzymi 
szlak do Rumunii. Miasto Oradea 
jest jednym z najciekawszych miejsc 
do odwiedzenia w Rumunii. Zatem 
po przyjechaniu na pierwszy nocleg 
właśnie do Oradei, nasze zwiedzanie 
Rumunii rozpoczęliśmy od wieczor-
nego spaceru po tym mieście. Archi-
tektura Oradei to jeden z najwięk-
szych skarbów miasta. Przepiękne 
zabytki w stylu barokowym i secesyj-
nym, które zawładnęły sercem mia-
sta, sprawiają, że Oradea jest jednym 
z najpiękniejszych rumuńskich miast. 
Możemy tu odnaleźć wpływy budow-

nictwa wiedeńskiego, praskiego czy 
paryskiego, co czyni to miejsce nie-
zwykle atrakcyjnym dla miłośników 
starej i jakże pięknej architektury. 
 Następnego dnia, po śniadaniu, 
udaliśmy się Mszę św. do największej 
barokowej katedry Rumunii pw. 
Wniebowzięcia Najświętszej Ma-
ryi Panny w Oradei. Przed katedrą 
ustawiony jest pomnik króla Węgier 
Władysława I Świętego, a w skarb-
cu katedralnym przechowywana 
jest herma św. Władysława z jego 
relikwiami. Stamtąd pojechaliśmy 
zwiedzić, jeden  z największych w Ru-
munii, gotycki zamek w Hunedoarze, 

którego początki sięgają XII-XIII w. 
Już samo wejście na teren zamku jest 
dużym przeżyciem – łatwo wyobrazić 
sobie, jak wyglądało to w czasach 
średniowiecznych. W środku czeka 
na was unikalna mieszanka gotyku, 
renesansu i baroku, będąc swoistą 
lekcją historii pobliskich rejonów. 
 Popołudniem zwiedziliśmy Sybin. 
Starówka miasta jest wpisana na listę 
światowego dziedzictwa UNESCO. 
Bogata historia religijna Sybina jest 
widoczna w całym mieście. W jed-

nych okresach w mieście dominował 
katolicyzm, w innych luteranizm. 
W ciągu ostatnich stu lat, w Sybinie 
dominowały obie religie. W efekcie 
wiele kościołów w Sybinie nie ma ty-
powo rumuńskiego stylu. Część z nich 
ma wręcz styl charakterystyczny dla 
niemieckiej architektury sakralnej. 
Najbardziej znane kościoły w Sybinie, 

które zwiedziliśmy, to Ewangelicka 
Katedra Marii Panny, Katedra Rzym-

skokatolicka, Katedra Ormiańska, 
Kościół Jezuitów i Kościół Trzech 
Hierarchów. Z tych wszystkich najbar-
dziej charakterystyczna jest Katedra 
Ewangelicka. Jej wieża dominuje 
nad miastem, ale inne kościoły także 
są warte odwiedzenia. Każdy z nich 
oferuje coś innego i jest to świetna 
okazja do poznania różnorodności 
religijnej w Sybinie. Mnie zdecydo-
wanie zachwycił kościół ortodoksyjny 
zwany Soborem Trójcy Świętej. Jest 
ów sobór jednym z najważniejszych 
zabytków miasta. Został wzniesiony w 
1904 roku, w stylu bizantyjsko-rumuń-
skim, wzorowany na Hagia Sophia w 
Konstantynopolu, i jest jednym z naj-
większych kościołów prawosławnych 
w Rumunii, z kopułą o wysokości 56 
metrów. 

 N a s t ę p n e g o  d n i a  z w i e d z a n i e 
rozpoczęliśmy od największego w 
pd.-wsch. Europie, wpisanego na 
Światową Listę UNESCO,  kościoła 
obronnego w Prejmer. Jest to zarazem 
jeden z najbardziej umocnionych koś-
ciołów warownych w Rumunii. Budo-
wę kościoła rozpoczęli już Krzyżacy 
w 1218 roku, ale gdy teren ten przejęli 
cystersi, to kościół wykończyli już w 
swoim stylu gotyckim. Największe 
wrażenie robią tutaj mury obronne, 
które powstały na przełomie XV i 
XVI w. Osiągają wysokość do 14 m, 
a wewnątrz nich biegnie korytarz. 
Po wewnętrznej stronie murów po-
wstało 270 cel, gdzie na schronienie 
mogli liczyć mieszkańcy wioski. Przy 
długotrwałym oblężeniu za murami 
działała nawet szkoła. Oprócz tego by-
ły tu też warsztaty i pomieszczenia dla 
zwierząt hodowlanych. Tak napraw-

dę forteca wtedy stawała się prawie 
samowystarczalna. 

opatrzyć się w pelerynkę Draculi, czy 
świecące w ciemności zęby wampira. 
Tak, Rumuni zdecydowanie nauczyli 
się zarabiać pieniądze na legendzie o 
Wladzie Palowniku. I bez skrupułów 
to wykorzystują. Dlatego pierwsze 
wrażenie, gdy widzimy słynny zamek 
i całą otoczkę, nastawioną na obsłu-
gę ruchu turystycznego, może być 
negatywne. Wiecie, w głowie kołacze 
wizerunek okrutnego władcy, który 
nabijał na pal swoich wrogów i był 
wampirem – a tutaj komercja wylewa 
się z każdego kąta. Sprawa jest o tyle 
śmieszna, że (wbrew popkulturze, 
która właśnie to miejsce uznaje za 
siedzibę wampira Draculi) prawdziwy 
Vlad Țepeș nigdy nie postawił tutaj 
swojej stopy. 
 Ale wystarczy nie myśleć o wam-

pirach, lecz o historii.\ i nagle zaczy-
namy to miejsce odkrywać na nowo. 
Zamek na przestrzeni dziejów pełnił 
różnorakie funkcje: reprezentacyjne, 
obronne, handlowe. Jego współczes-
na, XX-wieczna historia jest nieroze-
rwalnie związana z królową Marią, 
żoną Ferdynanda I (króla Rumunii) i 
jej córką, księżniczką Ileaną Hohen-

zollern-Sigmaringen. To była ulubio-
na letnia rezydencja koronowanych 
głów i zwiedzając zamek mogliśmy 
podziwiać królewskie ślady, zagląda-
jąc do pomieszczeń, w których czas się 
zatrzymał. Oczywiście, nie zwracając 
uwagi na podnieconych turystów, 
którzy w każdym kącie poszukują ja-
kiegokolwiek śladu Draculi.
 Kolejny dzień to zwiedzanie stolicy 
Rumunii, zwanej „Małym Paryżem”. 
Rozpoczęliśmy od Mszy św. kościele 
katedralnym pw. św. Józefa. Po wyj-
ściu z kościoła termometry wskazy-
wały temp. 42 st., a my wyruszyliśmy 
pieszo do ścisłego centrum Bukaresz-
tu. Bukareszt, niegdyś miasto zachwy-
cające swoją architekturą, spotkało 
na swojej drodze takie kataklizmy 
jak trzęsienie ziemi, wojny i Nicolae 
Ceauşescu. Komunistyczny dyktator 
Ceauşescu, zadecydował m.in.  o 
wyburzeniu znacznej części starówki 
i innych zabytkowych budowli w Bu-
kareszcie, stawiając w ich miejsce nie-
zbyt estetyczne pomniki władzy ludu. 
Obecnie w Bukareszcie dominuje ar-
chitektoniczny miszmasz: zachowane 
budowle zwykle są poukrywane mię-
dzy innymi zabudowaniami, trzeba 
więc długich wędrówek i czasu, by je 
odkrywać, tuż obok socrealistycznym 
molochów stoją cerkwie i synagogi. 
Nasze zwiedzanie stolicy rozpoczę-
liśmy od Pałacu Królewskiego, a na-
stępnie przeszliśmy ulicą, przy której 
znajduje się między innymi główna 
biblioteka uniwersytecka i muzeum 
narodowe. W pobliżu widać było też 
dawny gmach komitetu centralnego 
partii komunistycznej i Ateneum, 
czyli główną salę koncertowa i sie-
dzibę Orkiestry Filharmonii „George 
Enescu”. 
 Po przejściu kilkuset metrów sta-
nęliśmy przed największą atrakcją 
Bukaresztu jaką jest bez wątpienia 
monumentalny Pałac Parlamentu. 
Konkurs na jego budowę wygrała ma-
jąca wówczas 27 lata architekt Anna 
Petrescu. Podobno czynnikiem decy-

czytaj na str. 24

 Kolejnym miejscem tego dnia był 
Braszów. Rozpoczęliśmy od Mszy św. 
w kościele pw. Świętych Apostołów 
Piotra i Pawła, a następnie zobaczy-
liśmy Plac Ratuszowy z ratuszem z 
1420r. i malowniczymi kamieniczka-
mi, robiący ogromne wrażenie swoją 
majestatyczną bryłą słynny Czarny 
Kościół, średniowieczne bramy Kata-
rzyny i Schei oraz uważną za najwęż-
szą w Europie (ok. 130 cm szer.) uliczkę 
Sforii. 
 Po południu zwiedziliśmy położo-
ny na 200-metrowej skale zamek Dra-
kuli w Bran. „To jest ten zamek słynne-
go Draculi?!”. Będąc tutaj, to zdanie 
będziecie słyszeć wiele razy. Wypowie 
je wysypująca się z autokaru wyciecz-
ka z Francji, czy podążający w stronę 
zamku turyści z Niemiec. Padnie z ust 
turystów z Polski, przedzierających 
się przez bazar, na którym mogą za-

Autor przed zamkiem Drakuli w Bran Kolorowe klasztory rozsiane są po Bukowinie

Rumunia jest krajem gór, morza, zamków i kolorowych monastyrów
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C
oraz częściej zdarzają 
się przypadki oszustw 

przy zamawianiu towarów 
w sklepach internetowych.
Zamówiłem dla żony kol-
czyki, a oni przysłali wędkę i 
zgrzewkę piwa.

D
yrektor do pracownika:
- Z pana to byłby dosko-

nały przestępca.\
- Dlaczego?
-  B o  n i e  z o s t a w i a  p a n 
ż a d n y c h  ś l a d ó w  s w o j e j 
działalności.

D
zwoni telefon:
- Pan Kowalski?

- Tak
- Proszę przyjechać po Jasia 
do szkoły.
- Co znowu narozrabiał?
- Nic, ale już prawie północ.

F
acet wchodzi na wagę i 
mocno wciąga brzuch. 

Rozbawiona tym widokiem 
żona pyta:
- Myślisz, że to ci w czymś 
pomoże?
- Oczywiście - odpowiada 
mąż - muszę jakoś zobaczyć 
cyferki.   n

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

dującym o wyborze jej projektu był 
fakt, że przedstawiła makietę, a nie ry-
sunki techniczne. A ponieważ Ceause-
scu, jak większość partyjnych bonzów, 
nie był człowiekiem przesadnie wy-
kształconym (ukończył zaledwie czte-
ry klasy szkoły podstawowej), to bar-
dziej przemawiały do jego wyobraźni 
obrazy niż skomplikowane wyliczenia 
i schematy. Gmach parlamentu bu-

dowano przez 13 lat. Wcześniej zbu-
rzono na terenie siedmiu kilometrów 
kwadratowych 30 tysięcy mieszkań, 
19 cerkwi, 6 synagog i 3 kościoły. O 
ogromie inwestycji świadczą też takie 
liczby: 20 tysięcy robotników, milion 
metrów sześciennych marmuru, 1100 
pomieszczeń. Megalomania „Słońca 
Karpat” mogła być zaspokojona, ale 
jak wiadomo, nie dożył on chwili 
ukończenia budowy. 
 Następnie przeszliśmy, pełnym 
fontann i zieleni, bulwarem Unirii by 
zobaczyć zachwycającą cerkiew św. 
Antoniego, zrobić przerwę na lunch 
(temperatura tego dnia sięgała 47 st. 
C), a następnie zobaczyć, usytuowaną 
na wzgórzu, główną świątynię Ru-

muńskiego Kościoła Prawosławnego 
Katedrę Patriarchalną i Pałac Patriar-
chy. Patronami katedry są cesarz Kon-
stantyn i jego matka św. Helena. 
 Żeby odpocząć od panującego 
upału, z Bukaresztu pojechaliśmy na 
dwudniowy odpoczynek do leżącego 
nad Morzem Czarnym kurortu Ma-
mai. W trakcie tego wypoczynku, na 
pół dnia udaliśmy się do malowniczo 
położonej na wybrzeżu Morza Czar-
nego Konstancy, będącej jednym z 
najbardziej fascynujących miejsc w 
Rumunii. Ta historyczna metropolia, 
nosi w sobie ślady i zabytki dawnych 

epok, wśród nich słynne kasyno, mo-
zaiki i łaźnie rzymskie, muzea, insty-
tucje kulturalne, tętniący życiem Plac 
Owidiusza, świątynie różnych wyznań 
czy marinę. Wspaniałym doświadcze-
niem był spacer po zaułkach Konstan-
cy, która jako miasto ma już prawie 
2600 lat. Mszę św. mieliśmy w pięknej 
Bazylice św. Antoniego, po przeżyciu 
której całą grupą poszliśmy na prze-
pyszne lody do lodziarni znajdującej 
się nieopodal Placu Owidiusza.
 Następnie pojechaliśmy do poło-
żonego nad rzeką Prahowa Sinaia, 
M i e j s c o w o ś ć  t a  s ł y n i e  z  t e g o ,  ż e 
urodziło się tutaj dwóch króli rumuń-
skich (Michał I i Karol II). W Sinaia zgi-
nął też w zamachu premier Ion Duca. 
My natomiast podążamy pod górę by 
zobaczyć prawdziwy skarb Rumunii, 
tj. dawną letnią rezydencję królew-

ską, leżącą w górach Bucegi, królew-

ski Zamek Peles. Bogactwa tego pięk-
nego zamku nie da się opisać nawet w 
najdłuższym z artykułów, a wszystko 
to za sprawą zbiorów muzealnych i 
oryginalnego wystroju wnętrz, które 
cudem przetrwało dwie wojny świato-
we i zarazę komunistyczną.  
 Ale prawdziwa perełka czeka na 
nas w kolejnego dnia. To niesamowita 
Sighișoara (Segieszów), uważana za 
najpiękniejsze miasto Rumunii. Jest to 
raj dla miłośników średniowiecza. Tu 
urodził się słynny Drakula. Centrum 
miasta zostało wpisane na listę Świa-
towego Dziedzictwa Kultury UNESCO 
i bez wątpienia nie jest to wyróżnie-
nie nadane na wyrost. Sighișoarę 
najlepiej zwiedzać niespiesznie, bez 
konkretnego planu. Po prostu spa-
cerować, zaglądając w małe zaułki 
dawnego średniowiecznego grodu, 
podziwiając starówkę, kościół klasz-
torny czy intrygujące Schody Szkolne. 
Szczególnie te ostatnie mogą być nie 
lada atrakcją dla dzieci – możemy 
im opowiedzieć o historii najstarszej 
szkoły w mieście, która umiejsco-
wiona jest na wzgórzu.\ a schody 
służyły zarówno nauczycielom, jak 
i uczniom. Na Wzgórzu Szkolnym 
znajduje się trzeci największy kościół 
w Transylwanii – Kościół na Wzgórzu. 
Owo wzgórze ma dokładnie wysokość 
429 metrów. Ten obecnie luterański 
kościół wzniesiono w XIV wieku (pier-
wotnie była to świątynia katolicka). 
Z samego wzgórza można podziwiać 
też piękny widok na całe miasto. 
Spacerując po Starym Mieście warto 
jest zwrócić uwagę na kilka miejsc i 
zabytków. Jednym z tych zabytków 
jest Wieża Zegarowa. Wieża powstała 
w 1556 roku i była częścią fortyfikacji 
miasta. Kiedyś znajdowały się w niej 

dokończenie ze str. 23

Kraj nawet dla wybrednych podróżników
instytucje państwowe. Dziś w Wieży 
Zegarowej znajduje się Muzeum Hi-
storyczne oraz taras widokowy. Tuż 
obok Wieży Zegarowej znajduje się 
ten słynny dom, w którym to na świat 
przyszedł Wład Palownik, czyli Dra-
kula. Ojciec Włada Palownika, czyli 
Wład II Diabeł wraz z żoną zatrzymali 
się w tym budynku w czasie inwazji 
tureckiej w latach 1431 – 1435. Dziecko 
przyszło na świat w 1431 roku. Dziś 
w tym budynku mieści się muzeum 
broni. 
 Z Sighisoary pojechaliśmy nawie-
dzić bazylikę MB w Miercurea Ciuc, 
narodowe sanktuarium Szeklerów, 
gdzie swoją cześć odbiera łaskami sły-
nąca figura Matki Boskiej z Dzieciąt-
kiem Jezus. Jej kult w tym miejscu się-
ga drugiej połowy XVI wieku.  W tym 
maryjnym sanktuarium jest też polski 
akcent, a mianowicie kopia obrazu 
Matki Boskiej Częstochowskiej, dar 
ojców paulinów z Jasnej Góry. 
 Następnie pojechaliśmy do bazy-
liki Wniebowzięcia NMP w Kaczyc na 
Bukowinie. Jest to kościół rzymsko-
katolicki wybudowany w 1904 roku 
przez Polaków mieszkających we wsi 
Kaczyka według projektu Teodora 
Talowskiego. W 2000 roku papież 
Jan Paweł II nadał mu tytuł bazyliki 
mniejszej. W 1904 roku do świątyni 
sprowadzono z ormiańsko-katolickie-
go kościoła w Stanisławowie kopię 
„cudownej ikony” Matki Boskiej Czę-
stochowskiej. Tu nazwano Ją Matką 
Boską Kaczycką. W tym sanktuarium 
odmówiliśmy wspólnie Różaniec i 
odśpiewaliśmy Apel.
 Właśnie budowle sakralne sta-
nowią jedne z ciekawszych atrakcji 
turystycznych w tym kraju. Kolorowe 
klasztory rozsiane są po Bukowinie. 
Prócz oczywistej funkcji pełniły też 

swego czasu rolę budowli warow-

nych. Na szczególną uwagę zasługują 
kolorowe malunki przedstawiające 
sceny biblijne, znajdujące się na ich 
zewnętrznych ścianach. Na każdym z 
klasztorów – zwiedzanych przez nas 
następnego dnia słynnych malowa-
nych monastyrów: Voronet, Suczevita 
oraz Moldovita dominuje trochę inny 
kolor. 
 Ostatnim miejscem, które zwiedzi-
liśmy podczas naszego pielgrzymo-
wania po Rumunii to Sapanta (ok. 2 
km od granicy z Ukrainą), gdzie znaj-
duje się unikatowy w skali światowej 
Wesoły Cmentarz. Pomysłodawcą i 
twórcą pierwszych „wesołych” na-
grobków był miejscowy cieśla – Stan 
Ion Pătraş, który zaczął rzeźbić je w 
takiej formie w 1935 r. Dzieło kontynu-
uje jego następca – Dumitru Pop Tin-
cu. O rysunku i tekście, który pojawi 
się na nagrobku decyduje rzeźbiarz, 
ale wcześniej stara się on skonsulto-
wać z rodziną, by treść jak najlepiej 
charakteryzowała zmarłego. Nad 
tym terenem góruje ogromna bryła 
kościoła, którego kolorowe dachówki 
mienią się w promieniach zachodzą-
cego słońca. O wyjątkowości miejsca 
świadczy fakt, że w 1999 roku Wesoły 
Cmentarz w Săpânţa został wpisany 
na Listę Światowego Dziedzictwa 
UNESCO.
 Kończąc relację trzeba powiedzieć 
o Rumunii, że to kraj różnorodny, 
ciągle przeobrażający się, o skom-

plikowanej historii, noszący ślady 
sąsiednich kultur. Jedyne, co można 
z pewnością powiedzieć o Rumunii – 
całej Rumunii – ludzie są tam otwarci 
i przyjaźni, a kraj satysfakcjonujący 
nawet dla wybrednych podróżni-
ków. Czas bardzo szybko nam minął 
w Rumunii. Mam z niej wspaniałe 
wspomnienia ale bez mocnego posta-
nowienie odwiedzenia jej ponownie. 
Jest jeszcze tyle pięknych, nowych, 
miejsc do zobaczenia.\   nMsza św. podczas pielgrzymki
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IE        ciąg dalszy ze str. 22

s p o t k a n i e  z  M i k o ł a j e m , 
godz. 16.30 rozstrzygnię-
cie konkursu, godz. 17.00 
ozświetlenie choinki; po-
nadto gastronomia, pasto-
rałki, przejażdżka saniami, 
Mikołaje na motorach.

Ja r m a rk  Ad we ntow y 
w Pałacu Rozkochów . 
Kiermasz cudów: stoiska z 
rękodziełem, gastronomia, 
smakołyki do domu, grzane 
wino, herbata korzenna, 
ognisko i kiełbaski, Kącik 
Skrzata i inne. Pałac Rozko-
chów, od godz. 13.30.

10 grudnia
(wtorek)

Podsumowanie polsko-cze-
skiego konkursu fotogra-
ficznego „Region oczami 
młodych”. Tetar Miejski w 
Bruntalu, godz. 9.00.

11 grudnia
(środa)

Prudnicki Ośrodek Kultury 
zaprasza na Otwarty Kon-
kurs Piosenki Polskiej 
„Piosenka bez granic”. Sala 
widowiskowa kina Diana w 
Prudniku, godz. 9.00.   n
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Z prawej Bartosz Sczepański

Sport
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T
o już kolejny turniej Ogólno-

polskiej Olimpiady młodzieży 

dla Pana w sztabie kadry wo-

jewódzkiej Opolszczyzny. Jak 

je Pan wszystkie wspomina?

- Każdy turniej OOM jest wyjątkowy. 
Wspominam je jako świetne do-
świadczenia sportowe i organizacyj-
ne, które pozwalały rozwijać zarów-

no zawodników, jak i nas, trenerów. 
B y ł y  m o m e n t y 
wzlotów i  upad-

ków, ale zawsze 
c z u ł e m  d u m ę  z 
pracy wykonanej 
przez nasz zespół.

-  J a k o  a s y s t e n t 

t r e n e r a  b y ł  P a n 

odpowiedzialny za 

wiele organizacyjnych spraw, jednak 

na meczach żył Pan za ławką. Jak Pan 

to ocenia?

- Zawsze staram się być aktywny i 
wspierać drużynę również podczas 
meczów. To mój sposób na wnosze-
nie energii i motywacji. Organizacja 
jest kluczowa, ale w trakcie gry liczy 
się pełne zaangażowanie – na boi-
sku i poza nim.

- Jakie to uczucie tworzyć historię 

opolskiej koszykówki młodzieżowej?

- To niesamowite uczucie i ogromna 
satysfakcja. Widzimy efekty naszej 

pracy w postaci rozwoju zawodni-
czek i sukcesów, takich jak awans 
do Dywizji A. To napędza do dalszej 
pracy i podnoszenia poziomu koszy-
kówki w regionie.

- który mecz zapamięta Pan najdłużej 

z tych rozegranych w Radomiu?

- Zdecydowanie mecz o awans. To 
było starcie pełne emocji, w którym 

d z i e w c z y n y 
pokazały nie 
tylko umiejęt-
ności, ale rów-

nież charakter 
i  wolę walki. 
Taki moment 
p o z o s t a j e  w 
p a m i ę c i  n a 
całe życie.

- kilka lat temu Pana córka również 

walczyła w OOm. Czego wtedy zabra-

kło do awansu?

- Zabrakło wtedy nieco doświad-

czenia i chłodnej głowy w decydu-
jących momentach. Dziś widzę, jak 
ważne są te elementy, dlatego sta-
wiamy na kompleksowe przygoto-
wanie drużyny, zarówno pod kątem 
technicznym, jak i mentalnym.

- W koszykówce działa Pan już wiele 

lat. Jakie różnice zauważa Pan między 

koszykówką dziewcząt a chłopców?

- Dziewczęta grają z ogromną de-
terminacją i sercem. Może nie ma 
takiej intensywności fizycznej jak w 
męskiej koszykówce, ale za to nadra-
biają ambicją, taktyką i współpracą 
zespołową. Każdy trening czy mecz 
to dla nich pole do wykazania się.

- Jakimi trenerami są arkadiusz Ulok 

i  mariusz kolekta? Jak razem się 

dogadujecie?

- Arek i Mariusz to świetni fachowcy 
i ludzie, z którymi współpraca to 

czysta przyjemność. Uzupełniamy 
się wzajemnie i wspólnie podejmu-
jemy decyzje. Najważniejsze, że ma-
my wspólny cel i podobne podejście 
do pracy z młodzieżą.

- Jak motywowaliście dziewczyny 

przed meczami?

- Stawialiśmy na rozmowy, budowa-
nie pewności siebie i przypominanie 
o sile zespołu. Dziewczyny wiedzia-
ły, że mają wsparcie sztabu i mogą 
pokazać swoje najlepsze strony. Cza-

Mariusz Kolekta (drugi 

trener kadry Opolszczyzny 

koszykarek) o Bartoszu 

Szczepańskim: 

Bartek wykonuje również świetną 

pracę organizacyjną. To prawdziwy 

człowiek orkiestra. Lubi mieć 

wszystko zapięte na ostatni guzik.

sem wystarczyły proste słowa – „Je-
steście gotowe, uwierzcie w siebie”.

- Jakie zakładacie cele na Dywizję a?

- Cel jest jasny – utrzymać się w Dy-
wizji A i pokazać, że Opolszczyzna 
ma ogromny potencjał w koszyków-

ce dziewcząt. Chcemy, by te dziew-

czyny zdobywały kolejne doświad-
czenia i rozwijały się jako drużyna, 
a jednocześnie inspirowały kolejne 
pokolenia.n

Źródło: KSK Stal Brzeg

WYWIAD

Jesteście gotowe, uwierzcie w siebie
rozmowa z prudniczaninem Bartoszem Szczepańskim, asystentem 

trenera i kierownikiem kadry Opolszczyzny koszykarek

KOSZYKÓWKA 

Awansowały do Dywizji A!

Opolskie koszykarki sprawiły w Radomiu sporą niespodzienkę

GALA BOKSU 
z udziałem m.in. początkujących 

zawodników MUKS Pogoń Prudnik

8 grudnia (niedziela), godz. 17.00, 

hala „Banderoza” w Głuchołazach

K
adra województwa opolskiego 
dziewcząt w imponującym 
stylu (3 zwycięstwa i 1 poraż-

ka) wygrała grupę, a następnie w 
meczu o awans do Dywizji A Ogól-
nopolskiej Olimpiady Młodzieży 
pokonała rówieśniczki z Lubuskiego 
47:42 i w przyszłym roku zagra o naj-
wyższe cele w finałach OOM. 
- Nie wiem czy tworzymy historię, na 
pewno jesteśmy jej częścią. Kluczem 
do tego sukcesu była niewątpliwie 
nasza gra obronna, a w ataku – 
zespołowość – podkreśla trener 
Arkadiusz Ulok. - Bardzo ciężko jest 
rywalizować z takim ośrodkami jak 
np. Wielkopolskie, Pomorskie czy 
Dolnośląskie i Śląskie. Jest tam kilka-
naście mocnych i bardzo mocnych 
zespołów ligowych i trenerzy mają z 
czego wybierać. My jesteśmy małym 

województwem, gdzie są praktycz-
nie tylko cztery kluby koszykarskie 
d z i e w c z ą t  ( B r z e g ,  G ł u c h o ł a z y , 
Strzelce Opolskie i Prudnik). Chy-
ba już nie trzeba niczego więcej 
tłumaczyć.

OPOLSKIE: Wiktoria Bryk, Hanna 
Figas,  Maja Gołek, Nadia Hrek, 
Kamila Naróg, Emilia Pikulska, 
Julita Siperek, Aleksandra Ulok 
(Stal Brzeg, trener klubowy: Arka-
diusz Ulok), Natalia Łyko, Marcela 
Miszkiewicz, Alicja Staliś (Chrobry 
Głuchołazy, Tadeusz Widziszow-

ski), Weronika Surmińska, Hanna 
Wolny (Akademia Koszykówki Po-
goń Prudnik, Grzegorz Jankowski). 
Sztab trenerski: Arkadiusz Ulok, 
Mariusz Kolekta, Bartosz Szczepań-
ski (Prudnik). (z) n
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EKSTRALIGA FUTSALU KOBIET

9. KOLEJKA: Wierzbowianka - 

Rekord 1:5, AZS K. - AZS O. 4:0, 

Nowy Świt - Słomniczanka 3:2, 

Sielsia - AZS P. 4:3, AZS Cz. - Rolnik 

2:1, AZS UW W. - AZS AWF W. 6:1.

1. Nowy Świt Górzno 9 27 77:13

2. Rekord B.-Biała 9 22 40:11

3. AZS Kraków 9 22 25:16

4. Słomniczanka Słomniki 9 17 42:12

5. Rolnik B. Głogówek 8 15 31:16

6. AZS UW Warszawa 8 13 34:20

7. AZS Częstochowa 9 10 25:37

8. AZS Poznań 9 9 23:34

9. Silesia Siemianowice Śl. 9 9 24:47

10. AZS AWF Warszawa 9 7 21:47

11. AZS Olsztyn 9 3 14:45

12. Wierzbowianka Wierzbno 9 0 10:68
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2. LIGA KOSZYKARZY, GR. D

11. KOLEJKA: Polonia - Pyra 77:51, 

WKK II - Maximus 52:68, Obra - Śląsk 

III 79:88, SKM - Kosz 67:92, Turów - 

Twierdza 89:63, Wiara Lecha - Sudety, 

Basket - Stal II 81:79, Oleśnica - Pogoń 

przeł. ZALEGŁY: Stal II - Pogoń 69:93.

1. Kosz Pleszew 11 21 +133

2. Turów Zgorzelec 11 20 +206

3. Pyra Poznań 11 20 +67. 

4. Polonia Leszno 10 19 +166

5. Pogoń Prudnik 9 18 +169

6. Śląsk III Wrocław 11 18 +32

7. Maximus Kąty Wroc. 11 17 +73

8. Basket Poznań 11 16 -28

9. Wiara Lecha Poznań 11 15 -24

10. SKM Zielona G. 11 15 -57

11. Twierdza Kłodzko 11 15 -69

12. WKK II Wrocław 11 15 -98

13. Sudety Jelenia G. 11 14 -107

14. Stal II Ostrów Wlkp. 11 13 -171

15. KK Oleśnica 10 11 -143

16. Obra Kościan 11 11 -149

3. LIGA KOSZYKARZY

9. KOLEJKA: Aldom - Strzelce Op. 

52:69, Start D. - Stal 100:54, Start N. - 

Smyk 42:123, AZS II - Basket przeł.

1. Start Dobrodzień 8 16 +302

2. Smyk Prudnik 7 13 +170

3. MKS Strzelce Op. 7 12 +80

4. AK Jełowa 7 12 +68

5. AZS II Opole 7 10 +46

6. Stal Brzeg 7 9 -63

7. Aldom Turawa 6 8 +12

8. Basket Lubliniec 7 8 -47

9. Start Namysłów 8 8 -568

Mieczysław MATCZAK

piłka nożna na każdym szczeblu rozgrywek jest sportem nieprzewidywalnym,  w którym zdarzają się niespodziewane 

i zaskakujące rozstrzygnięcia. takiego  przebiegu rozgrywek z pewnością kibice się nie spodziewali.

O
bserw u j ą c  w s z y s t k i e 

m e c z e  z e s p o ł ó w  w 

I I  g r u p i e  k l a s y  o k r ę -

g o w e j  m o ż n a  b y ł o  z 

łatwością dostrzec zróżnicowa-

n ą  a t m o s f e r ę  w ś r ó d  p i ł k a r z y , 

trenerów, działaczy i  kibiców. 

J e d n i  m i e l i  u z a s a d n i o n e  p o -

wody  radości, inni do smutku. 

Wśród tych „innych” w niezwy-

kle trudnej sytuacji, zagrożonej 

s p a d k i e m ,   n i e s p o d z i e w a n i e 

znajduje się również prudnicka 

Pogoń.

 R u n d a  j e s i e n n a  d o s t a r c z y ł a 

k i b i c o m  w i e l e  n i e s p o d z i a n e k  i 

z a s k a k u j ą c y c h  r o z s t r z y g n i ę ć . 

N a j w i ę k s z e  p o w o d y  d o  z a d o -

w o l e n i a  p o  j e s i e n i  m a j ą  k i b i c e 

z  D o m a s z k o w i c  i  O t m u c h o w a . 

Zespoły z tych niewielkich ośrod-

k ó w  p i ł k a r s k i c h  z a j m u j ą  d w i e 

czołowe lokaty i  mają nadzieję 

na obronę premiowanych do 4. 

l i g i  o p o l s k i e j  m i e j s c  w  t a b e l i . 

Zgodnie z regulaminem mistrz 

awans wywalczy bezpośrednio, 

a  w i c e m i s t r z  o  a w a n s  u b i e g a ć 

się będzie w spotkaniu barażo-

wym z wicemistrzem I grupy. Z 

podobnymi celami i nadziejami 

do rundy rewanżowej przystąpi z 

niewielkimi stratami zespół z Go-

golina i  rewelacyjnie spisujący 

się zespół z Twardawy. Smutnego 

zakończenia rozgrywek spodzie-

w a j ą  s i ę  n a t o m i a s t  z a w i e d z e n i 

postawą swoich piłkarzy kibice 

z Prudnika, Kędzierzyna-Koźla i 

niespodziewanie Graczy. Kluby 

o tak bogatych tradycjach piłkar-

skich  zajmują niespodziewanie 

odlegle miejsca w tabeli i do run-

dy rewanżowej przystąpią  z ma-

ło ambitnymi celami oraz walką 

o  w y w a l c z e n i e  b e z p i e c z n e g o 

miejsca w tabeli. Chemik ma tyl-

ko 3 punkty przewagi nad strefą 

s p a d k o w a ,  a  n i e d a w n y  l i d e r  z 

Graczy spadł na 7. miejsce w ta-

beli ze strata  aż 14 punktów do 

lidera! Pogoń znajduje się wśród 

drużyn najbardziej zagrożonych 

spadkiem do klasy A, kończąc I 

rundę na 12, miejscu.

Niespodziewane 

 rozstrzygnięcia, niespodzianki  

i rozczarowania

 W połowie I rundy wydawało 

się, że zdecydowanymi faworyta-

mi do zajęcia dwóch pierwszych 

m i e j s c  n a  z a k o ń c z e n i e  r u n d y 

j e s i e n n e j  b ę d ą  z e s p o ł y  z  D o -

maszkowic i  Graczy.  Zgodnie z 

przewidywaniami Domaszkowice 

z a k o ń c z y ł y  r u n d ę  j e s i e n n ą  n a 

pierwszym miejscu, a Gracze po 

fatalnych wynikach w końcowej 

fazie rozgrywek spadły na 7. miej-

s c e  z e  s t r a t ą  a ż  1 4  p u n k t ó w  d o 

lidera i 11 do rewelacyjnie spisu-

jącego się młodego zespołu z Ot-

muchowa. Sporą niespodzianką 

była postawa również znacznie 

odmłodzonego zespołu  z  Gogo-

lina, który pierwsze zwycięstwo 

odniósł  dopiero w 5.  kolejce,  a 

zakończył rundę na 3. miejscu z 

szansami na udział w barażach. 

Jeszcze większa niespodzianką 

jest 4.  miejsce piłkarzy z Twar-

dawy i niedawnego beniaminka 

z  P r ó s z k o w a ,  k t ó r y  z a k o ń c z y ł 

rozgrywki na 5. miejscu! Nieźle 

zaprezentowały się zespoły z Ży-

rowej i rezerw ze Starowic, które 

uplasowały się w środku tabeli. 

Wyniki znacznie gorsze od ocze-

kiwań uzyskały kluby z bogatymi 

t r a d y c j a m i  p i ł k a r s k i m i :  P o g o ń 

P r u d n i k ,  C h e m i k  K ę d z i e r z y n -

-Koźle, Otmęt Krapkowice-wystę-

pujące w przeszłości w rozgryw-

kach centralnych- dzisiejsza I  i 

II liga! Pierwsze cztery drużyny 

mają największe szanse na awans  

do 4. ligi opolskiej- bezpośrednio 

lub w barażach. Nie mniej zacięta 

będzie walka zespołów z dolnych 

rejonów tabeli o utrzymanie się 

w klasie okręgowej.   Spadkiem 

zagrożone są drużyny od 8. do 16. 

miejsca.

Ciekawostki rundy jesiennej

Czołówka tabeli ( punkty, zwycię-

stwa, remisy, porażki)

1. LZS Domaszkowice 37 (11-4-0)

2. Czarni Otmuchów 34 (11-1-3)

3. MKS Gogolin 30 (9-3-3)

4. LZS Twardawa 29 (9-3-4)

  

 Rozstrzygnięcia pomiędzy naj-

lepszymi drużynami: Otmuchów 

- Domaszkowice 0:2, Domaszkowice 

– Gogolin 3:1, Twardawa – Domasz-

kowice 0:1, Otmuchów – Gogolin 1:1,  

Otmuchów – Twardawa 2:0, Twar-

dawa – Gogolin 2:1.

Tabela

1. LZS Domaszkowice 9 6:1

2.Czarni Otmuchów 4 3:3 

3.LZS Twardawa 3 2:4

4.MKS Gogolin 1 3:6

 Wyniki w grupie spadkowej: Rac-

ławiczki – Głuchołazy 3:3, Niemodlin 

– Prudnik 2:0, Głuchołazy – Niemod-

lin 3:0, Prudnik - Głuchołazy 2 : 2 , 

Racławiczki – Niemodlin 3:0, Pogoń 

– Racławiczki 3:4. Nie uwzględniono 

rezultatów Krapkowic ( jeden remis 

w całej rundzie).

Tabela

1. Racławiczki 7 10:6

2. Głuchołazy 5 8:5

3. Niemodlin 3 2:6

4. Pogoń Prudnik 1 5:8

Najmniej zwycięstw

U siebie: Niemodlin, Głuchołazy, Ży-

rowa, Ujazd - po 2, na wyjeździe: Kę-

dzierzyn, Starowice II, Branice, Nie-

modlin, Racławiczki - po  1. Pogoń  

i Otmęt Krapkowice nie wygrały 

żadnego meczu na boiskach rywali.

Najwięcej zwycięstw

Domaszkowice, Otmuchów po 11, 

Gogolin i Twardawa – 9.

    

Najwięcej bramek

Domaszkowice - 47, Otmuchów - 42, 

Gogolin – 41, Gracze - 39.

Najmniej bramek

Krapkowice - 5, Niemodlin - 11, Che-

mik, Pogoń – po 20.

 Jedynym zespołem, który nie 

doznał porażki były Domaszkowice, 

bez zwycięstwa-Krapkowice.

 Na własnym boisku porażki nie 

doznały: Domaszkowice, Gogolin i 

Gracze. Czarni Otmuchów wszystkie 

spotkania rozgrywali na własnym 

boisku. LZS Raczławiczki z uwagi na 

remont stadionu, w roli gospoda-

rza, gościnnie rozgrywał mecze w 

Dobrej.

Najwyższe zwycięstwa

Gracze – Głuchołazy 10:0, Starowice 

II – Krapkowice 8:1, Niemodlin – Do-

maszkowice 0:7,  Otmuchów – Bra-

nice 6:0, Gogolin – Głuchołazy 6:0.

Największe niespodzianki

Otmuchów – Żyrowa 0:1, Branice 

– Gracze 2:0, Domaszkowice – Staro-

wice II 1:1, Kędzierzyn- Krapkowice 

1:1, Racławiczki – Domaszkowice 1:1, 

Prószków – Pogoń 5:1.

 Gra Pogoni i tak odległe miejsce 

w tabeli na tym poziomie rozgry-

wek zmusza do analizy przyczyn i 

niepowodzeń. Czy w tak krótkim 

czasie i  z tak zbudowaną kadrą 

można było zrealizować zapowia-

dane plany szkoleniowe i uzyskać 

przynajmniej przyzwoite wyniki? 

Czy Pogoń organizacyjnie i szko-

leniowo nie jest przygotowana do 

gry nawet na szóstym poziomie 

piłkarskich rozgrywek?  Do istnie-

jących problemów oraz wyników 

naszego zespołu wrócimy innym 

razem. n

3. LIGA SIATKARZY

2. KOLEJKA: Kronospan - Walce 

0:3 wo., Start - ZAKSA II przeł.

3. KOLEJKA: ZAKSA II - Kronospan 

3:0, wo., Start - Walce 3:2.

1. SPS Walce 4 10 11:3

2. Start Namysłów 3 8 9:2

3. ZAKSA K.-Koźle 3 6 6:3

4. Kron. Strzelce Op. 6 0 0:18

TERYTORIALNY PUCHAR 
POLSKI, NYSA

1. RUNDA: Ogrodnik Chrościna N. - LZS 

Jasienica G. 1:3, Orzeł Reńska Wieś 

- Metalowiec Łambinowice 1:3, LKS 

Goświnowice - LZS Ścinawa N.-Korfantów 

7:1, LZS Jasienica D. - LZS Bodzanów 2:4, 

Fortuna Łącznik - LZS Rzepcze 1:3, LZS 

Lubrza - Sudety Moszczanka 6:7, LZS Ligota 

B.-Radostynia - Fortuna II Głogówek 1:4.

PIŁKA NOŻNA – KLASA OKRĘGOWA

Po rundzie jesiennej
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R APTEKI
Dyżury w porze nocnej oraz 

w dni wolne od pracy pełni 

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: . – :
dyżur: : – :, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: : – :
Dyżur: : – :

• niedziele i dni wolne od pracy: : – :
Dyżur: : do :.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAŻNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W LUBRZY 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny Bakuły „No Ba!”

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej)

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Centrum Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA I GALERIE

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik - , -

„Orlen” Biała , , ,

„Avia” Rzepcze , , ,

„Shell”  Lubrza , , ,

WALUTY NBP

 eur , / ,

 usd , / ,

 gbp , / ,

 chf , / ,

 czk , / ,

Stan:  grudnia,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz

KINO ROMANTYCZNE
pn. - czw. 21:05, 23:15
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To przejście skróci pieszym drogę między głogówecką starówką a parkiem

r
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m
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Andrzej DEREŃ

Prace przy renowacji fragmentu miejskiego muru obronnego  
wzdłuż ul. Dąbrowskiego w Głogówku są mocno zaawansowane.
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Furta już gotowa
INWESTYCJE

W
ykonane już zostało 
p r z e j ś c i e  w  m u r z e , 
k t ó r e  p o ł ą c z y  u l i c ę 
ze schodami prowa-

dzącymi do parku. Fachowo takie 
„bramki” nazywa się furtą i dawniej 
miały charakter pomocniczy w ko-
munikacji między miastem w obrę-
bie murów, a przedmieściami. Właś-
ciwy ruch odbywał się przez bramy 
(Głogówek miał trzy: Zamkową, 
Kozielską i Wodną), które spełniały 
swoją rolę jeszcze w czasach, gdy 
charakter militarny murów przestał 
mieć znaczenie. Bramy były miejsca-
mi, gdzie pobierano miejskie podat-
ki i jeszcze w XIX w. były zamykane, 
stąd nie spieszono się z ich likwida-
cją. Głogówek jest jedynym miastem 
ziemi prudnickiej, gdzie zachowała 
się miejska brama – Zamkowa, w 
ciągu ulicy Zamkowej.

 Przejście w murze przy ul. Dą-
browskiego ze schodami zastąpi 
dawną dziką ścieżkę, którą jeszcze 
do niedawna można było zejść po 
stromym stoku do parku. Nie było 
to jednak bezpieczne, a zaułek nie 
wyglądał dobrze (śmieci). Teraz to 
się zmieni.

 Ostatnie lata są dobrym czasem 
dla dawnych murów obronnych w 
naszych okolicach, bo ich fragmenty 
odnawia się w Białej i Głogówku. W 
Prudniku pozostała tylko niewielka 
część murów, która wtopiona zosta-
ła w budynek dzisiejszego muzeum. 
Budżet inwestycji  w Głogówku 
zamyka się w kwocie 5,25 mln zł, z 
czego 80 proc. to państwowe dofi-
nansowanie. n
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